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Przewodniczącego Prezydium
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumuńskiej Repu­

bliki Ludowej
BUKARESZT

z, okazji Święta Narodowe­
go ósmej rocznicy wyzwolenia
Rumunii przez bohaterską Ar.

mię Radziecką ślę Wam, To­
warzyszu Przewodniczący,

oraz narodowi rumuńskiemu

najserdeczniejsze życzenia w

imieniu narodu polskiego i swo

im własnym.
Polska krocząca wspólnie z

Rumunia drogą wiodącą ku
socjalizmowi — życzy z.aprzy- i

jaźnionemu narodowi runwń- |

skiemu dalszych sukcesów we

wspaniałym rozwoju gospodar.
czym 1 kulturalnym oraz w za­
bezpieczeniu trwałego pokoju,
o który oba nasze narody wy­
trwale walczą pod przewodem
bratniego Związku Radzieckie­
go i wielkiego Chorążego po.

. koju Towarzysza Stalina.

BOLESŁAW BIERUT
*

Z okazji Święta Narodowego
Rumunii premier Józef Cy­
rankiewicz przesiał depeszę
na ręce premiera Gheorghiu
Deja, a minister Stanisław
Skrzeszewski do ministra

ępraw zagranicznych — Simio-
na Bughici.

Wyd. A Cena wraz z dodatkiem 30 gr Przed siewami jesiennymi

GAZOtd.
Krako niska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok IV Kraków, sobota 23, niedziela 24 sierpnia 1952 r. Nr 202 (1210)

Już we wrześniu rozpocznie się
budowo centralnej dzielnicy

100-tysięcznego miasta
KRAKÓW

Prace nad projektem urbanistycznym pierwszego
całkowicie nowego, socjalistycznego miasta w Polsce

zostały zakończone. Zatwierdzony został projekt urba­
nistyczny śródmieścia miasta Nowa Huta. Już we

wrześniu br. rozpoczną się pierwsze prace związane
z budową dzielnicy centralnej 100 tysięcznego miasta

,.MDM-u“ Nowej Huty.

Rozkaz

Ministra Obrony Narodowej
z okazji Święta Lotnictwa

SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE, OFICEROWIE I
GENERAŁOWIE!

W dniu dzisiejszym Siły Zbrojne Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej wraz z całym narodem obchodzą uroczyście
Święto Lotnictwa.

Ludowe Lotnictwo Polskie zahartowane w walce o Pol"

skę Ludową, ramię przy ramieniu z najpotężniejszym w

świecie lotnictwem radzieckim przebyło wspaniałą drogę roz­
woju 1 stanowi dziś większą niż kiedykolwiek silę bojową,
stojącą wraz z całym Wojskiem Polskim na straży pokoju,
niepodległości naszej ojczyzny i Socjalistycznego budownic­
twa.

Objęcie przez Związek Młodzieży Polskiej szefostwa nad

wojskami lotniczymi jest dowodem dalszego zacieśniania się
więzi między naszymi siłami zbrojnymi i narodem 1 zobowią­
zuje żołnierzy wojsk lotniczych do jeszcze bardziej wytężo­
nej pracy nad podnoszeniem swego wyszkolenia bojowego i

politycznego.
SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE, OFICEROWIE I

GENERAŁOWIE WOJSK LOTNICZYCH!
Pozdrawiam Was w dniu Święta Lotnictwa Polski Ludo­

wej i życzę dalszych osiągnięć w nieustannym rozwoju wie­
dzy wojskowej i politycznej, w doskonaleniu umiejętności
technicznych i mistrzowskim opanowaniu nowoczesnego
sprzętu lotniczego — w pracy nad stałym wzrostem gotowo­
ści bojowej wojsk lotniczych — w służbie ojczyzny, w służ­
bie pokoju.

Pozdrawiam członków' Ligi Lotniczej 1 życzę im dalszych
sukcesów w popularyzacji lotnictwa wśród młodzieży, w wy­
chowywaniu młodych kadr sportowców lotniczych.

Niech żyje Ludowe Lotnictwo Polskie —- chluba naszego
narodu!

Niech żyje nasza ukochana ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa!

Niech żyje wódz narodu polskiego, nauczyciel j wycho­
wawca ludowego wojska polskiego — Prezydent Bolesław
Bierut!

Niech żyje chorąży światowego obozu pokoju i postępu
wielki Stalin!

cz. p. o. Ministra Obrony Narodowej
(—) GEN. BRONI WŁADYSŁAW KORCZYC

wiceminister Obrony Narodowej.

Jak przewiduje plan, śród­
mieście Nowej i-Inty składać

się będzie z 7—8 kondygna-
cjowej zabudowy. Będą to prze
de -wszystkim budynki miesz­
kalne. Pierwsze i drugie kon­
dygnacje budynków zajmą re­
prezentacyjne placówki han­
dlu uspołecznionego, kawiar­
nie, restauracje, rzemieślnicze

punkty usługowe itp. Budow­
nictwo administracyjne skon­
centrowane zostało wokół jed­
nego z dwu zaprojektowanych
placów.

Centralnym punktem śród­
mieścia będzie plac, który po­
wstanie wzdłuż osi obecnej szo­
sy mogilskiej na połowie dro­
gi pomiędzy Czyżynami a daw­
ną wsią Mogiłą, w odległości
około 10 km od rynku kra-

1 kowskiego. Tu koncentrować

się będzie życie kulturalne
miasta. Południową ścianę pla­
cu stanowić będzie Dom Kul­
tury ozdobiony monumentalną
kolumnadą. Z Domu' Kultury
wzniesionego na szkarpie daw­
nego koryta Wisły prowadzić
będzie tarasowe zejście do cen­
tralnego parku kultury i spor­
tu, który rozciągać się będzie
aż do brzegów Wisły.

W Demu Kultury o kubatu­
rze około 60 tys. m sześć, znaj­
dą pomieszczenie: sala teatral­
na, biblioteki, świetlice i czy­
telnie. Pozostałą obudowę pla-

Nowej Huty
cu stanowić będą 6—7 kondy­
gnąćjowe budynki mieszkalne.

Partery ich zajmą kawiarnie,
restauracje, księgarnie itp. Na
środku placu wzniesiony zosta­
nie obelisk symbolizujący cha­
rakter miasta — jego więź z

kombinatem hutniczym.
Z centralnego placu miasta

Nowa Huta prowadzić będą
promieniście rozchodzące się
arterie . komunikacyjne. Jedna
z nich — centralna 60.metro-

wej szerokości — „oś hutni­
ka" otwierać będzie perspek­
tywę na widniejącą w dali
oddzieloną od miasta pasem
zieleni potężną sylwetkę ikom-
binatu-giganta. Tędy codzien­
nie tramwaje i autobusy dowo­
zić będą do pracy i z powro­
tem wielotysięczną załogę hu­
ty-

Druga arteria — oś śród­
miejska — połączy plac cen­
tralny z placem ratuszowym,
gdzie mieścić się będzie ośro­
dek administracyjny miasta.
Wokół tego placu powstaną
gmachy użyteczności publicz­
nej, siedziba partii, związków
zawodowych i organizacji spo­
łecznych. Na' środku placu
wzniesiony zostanie ratusz —

siedziba Miejskiej Rady Na­
rodowej, wylot osi śródmiej­
skiej na plac ratuszowy wień­
czyć będą dwa wysokościowe
budynki. Od placu ratuszowe­
go w kierunku południowym
oś śródmiejska przejdzie w a-

leję spacerową prowadzącą do

dalszych części miasta.

Pozostałe arterie będą po­
siadały charakter komunika­
cyjny łącząc śródmieście z po­
zostałymi dzielnicami miasta.

Zakończenie prac związa­
nych z opracowaniem projektu
urbanistycznego śródmieścia

miasta Nowa Huta stanowi po­
ważne osiągnięcie pracowni
której kierownikiem jest inż.
Tadeusz Ptaszycki, Zespół ten
składa się niemal „wyłącz­
nie z młodych absolwentów

politechniki warszawskiej.
Prace nad projektem pierw­

szego socjalistycznego miasta
rozpoczęto w połowie 1949
roku. Wówczas zespól praco­
wni poza kierownikiem skła­
dał się z 4 świeżo dyplomo­
wanych inżynierów m. in. Bo­
lesława Skrzybalsk-iego, Ada­
ma Fołtyna j Zbigniewa Sie­
radzkiego. W toku pracy nad

projektem młodzi architekci
pod okiem doświadczonego
kierownika pogłębiali swą
wiedzę, zdobywali doświad­
czenie i podnosili swe kwalifi­
kacje. Dziś dwóch z nich inż.
inż. Skrzybalski i Fołtyn są'
samodzielnymi kierownikami

pracowni.

Wyścig Oaehla Polski

Szerzej mobilizować chłopów
do dokonywania podorywek

szybciej rozprowadzać nawozy sztuczne
KRAKÓW

Zbliża się 5 września — dzień gotowości do jesiennej kampanii siewnej. Jednym, z

podstawowych zadań stojących w chwili obecnej przed naszym rolnictwem, jest o-

bok sprawnego przeprowadzania omłotów i terminowej dostawy zboża państwu
pełne przygotowanie się do kampanii siewów jesiennych. W wielu gromadach na­
szego województwa pracujący chłopi szybko kończą podorywki, przygotowują
sprzęt siewny, zaopatrują się w nawozy sztuczne i kwalifikowane ziarno siewne.

Jednakże, jak wykazała od­
byta w Krakowie dnia 18 bm.
narada kierowników Wydz.
Roto. i. Leśn. PRN nie wszę­
dzie jeszcze sprawa przygoto­
wań jest postawiona na odpo­
wiednim poziomie. Szczególnie
duże zaniedbania wykazują tu
niektóre organa rad narodo­
wych, Służba Rolna i tereno­
we oddziały Związku Samopo3
mocy Chłopskiej.

Zaniedbania te uwydatniły
się głównie na odcinku mobili­
zacji chłopów do wczesnego
przeprowadzania podorywek o-

raz na odcinku zaopatrzenia
mało i średniorolnych chłopów
w nawozy sztuczne.

Jak wiadomo, rychłe wyko­
nanie podorywek bezpośrednio
po skoszeniu zboża stanowi
ważny czynnik w walce o dal.

szy wzrost wydajności, z ha.
Zwraca też na to uwagę u-

chwała Prezydium Rządu.
Tymczasem, według ostatnich
'danych; podorywki na terenie,
naszego województwa wykona­
ne zostały dopiero w 70 proc.

Wrzesiński
pierwszy w Pozaaniu

POZNAŃ
Najkrótszy, bo 134 km li­

czący IV etap wyścigu dooko-»
la Polski na trasie Bydgoszcz
— Poznań wygrał 'Wrzesiński

(Kolejarz) w czasie 4:10,12
godz., przed Klabińskim, Drąż
kowskim, Liśkiewiczcm i Wój­
cikiem.

Drużynowo etap wygrał
CWKS II przed Gwardią. Po
czterech etapach przodowni­
kiem wyścigu jest Wrzesiński.
Sobota przeznaczona jest na

odpoczynek w Poznaniu.

5*'

Czytając
Ordynację Wyborczą
Andrzej Staszczak
murarz z Zakładów Sodowych w Krakowi*

ló lat miałem, kiedy zacząłem pracować jako robotnik,
kiedy zacząłem się zmagać z biedą. Imałem się różnych
zawodów, by tylko utrzymać się przy pracy. Mimo to za­
znałem i głodu i bezrobocia. Niejednokrotnie protestowa­
łem; przeciwko wyzyskowi. Pamiętam strajki w fabryce
Nawozów Sztucznych „Liban" w latach trzydziestych. By­
łem członkiem PPS-lewicy w fabryce i dyrektor Liban
uważał mnie za osobę niewygodną. Co kilka miesięcy by­
wałem bez pracy.

Przed, wyborami w 1935 roku dyrektor Liban wezwał
mnie do siebie i powiedział: „Gdybyście, Staszczak, ina­
czej podchodzili do sprawy i wam było by lepiej i nam".
Poklępał mnie nawet „dobrotliwie" po plecach. Wiedzia­
łem, co znaczą te słowa. Miałem do wyboru albo pójść za

radą dyrektora Libanu, albo znów być skazanym na bez­
robocie. Ale nie mogłem zawieść mych towarzyszy. Zbli­
żały się wybory — agenci burżujów starali się za wszelką
cenę zmusić nas do glosowania na ich listy. Pomagał im
w tym reakcyjny kler. Nasz proboszcz Maj nie tylko agi­
tował z ambony, aby glosować na chrześcijańską demo­
krację, ale wszystkim parafianom w kościele porozdawał
numerki wyborcze. My świadomi robotnicy nie mogliśmy
siedzieć bezczynnie. Organizowaliśmy masówki i nawoły­
waliśmy robotników do bojkotowania sanacyjnych wybo­
rów. Jedno zebranie urządziłem u siebie w domu. O godz.
9-tej wieczór wywęszyli nas „granatowi". Przyszli oni
z komendantem Banaryczem na czele i pod groźbą palek
gumowych musieliśmy się rozejść. Ja, jako inicjator mu-

sialem siedzieć w areszcie. .

Jak wiadomo, sanacja wybory „przeprowadziła" po swo­
jej myśli. Miała za sobą wszelkie środki materialne, sta­
ło za nią burżuazyjne państwo i reżim policyjny.

Kiedy dziś czytani naszą ordynację wyborczą, widzę w

niej urzeczywistnienie tego, o co walczyłem ja i mci to­
warzysze. Mam ó-ch synów, trzech razem ze mną pracuje
tu w Zakładach Sodowych, mój czwarty syn jest w woj­
sku.

Cała moja rodzina pójdzie w dniu 26 października do
urn wyborczych, by oddać swój głos na naszą ukochaną
Polskę Ludową.

i

5 października br. rozpocznie obrady XIX

zjazd VVKP(b). Jest to wydarzenie histo­
rycznej wagi dla wszystkich bojowników

o socjalizm, dla wszystkich walczących
o pokój i przyjaźń między narodami. Przy­
kład 1 wzór bohaterskiej WKP(b) która prze­
wodzi narodom radzieckim, jest źródłem na

tchnienia dla narodów krajów demokracji lu­
dowej. kładących fundamenty socjalizmu oraz

dla narodów państw kapitalistycznych, impe­
rialistycznych, narodów kolonialnych i zależ­
nych wzmagających walkę o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne.

Wielkie przemiany zaszły w świecie od cza­
su obrad poprzedniego. XVIII Zjazdu WKP(b)
w marcu 1939 roku. W gruzach legła potęga
Niemiec hitlerowskich i militarystycznej Japo­
nii. Czerwone sztandary zawisły nad hitlerow­
skim Reichstagicm. Dzięki historycznemu
zwycięstwu armii radzieckiej narody — pol­
ski. czechosłowacki, węgierski, rumuński, buł­
garski, albański zrzuciły jarzmo kapitalizmu.
W Niemczech wschodnich złamane zostały go­
spodarcze podstawy panowania politycznego
i wpływów junkrów i monopolistów niemiec­
kich. Niemiecka Republika Demokratyczna
wysoko wzniosła przed narodem niemieckim
sztandar walki o jedność Niemiec, o pokój i o

socjalizm.
Półmiliardowy naród chiński, ożywiony

przykładem narodów radzieckich, kierując sie
busolą marksizmu-leninizmu i wskazaniami

kontynuatora tej nauki, genialnego Wodza na­
rodów radzieckich — Józefa Stalina, zrzucił

okowy podwójnej niewoli — obcych imperia:
listów 1 rodzimej zdradzieckiej burżuazji.
Wyłom w światowym systemie kapitalizmu
rozszerzył się więc ogromnie. Kraje obozu

pokoju 1 socjalizmu liczą 800 milionów lud­
ności i obejmują olbrzymie terytoria od Łaby
do dalekiego Kantonu.

Związek Radziecki i jego bohaterska Par­
tia Komunistyczna są przedmiotem miłości,
źródłem otuchy wszystkich narodów. Sprawił
to przykład niebywałego wzrostu potęgi Zwią­
zku Radzieckiego, wzrostu dobrobytu jego
mieszkańców; sprawiła radziecka niezłomna
polityka obrony pokoju. Pokojową politykę
Związku Radzieckiego aprobuje przytłaczają­
ca większość ludności kuli ziemskiej. Rozwói
ZSRR daje co dzień dowody wyższości syste­
mu socjalistycznego nad kapitalistycznym.

W latach II wojny światowej imperializm
angloamerykański liczył na wykrwawienie
Związku Radzieckiego, na zniszczenie jego
ekonomiki.

Cóż się okazało?
W 9 miesięcy zaledwie po ukończeniu dzia

łań wojennych, 9 lutego 1946 r. mówił to

warzysz Stalin na przedwyborczym zebraniu
wyborców stalinowskiego okręgu wyborczego
w Moskwie:

„Co się tyczy planów na okres dłuższy,
partia zamierza zorganizować nowy,
potężny wzrost gospodarni narodowej,

•w

Wynika to. stąd, li nie wszy­
scy chtopi zostali dostatecznie

pouczeni o ważności wczesnych
podorywek. Niektóre GRN.y,
a nawet PRN-y, Jak np. w No-
wotarskiem, zaniedbały zupeł­
nie sprawę mobilizacji chłop­
stwa na tym odcinku, nie- tro­
szcząc się nawet o przebieg
tych prac w spółdzielniach
produkcyjnych.

Do jeszcze większych zanie­
dbań dopuszczono jeśli idzie
o terminowe rozprowadzenie
nawozów sztucznych. Do dnia
20 bm. GS-y winny były całko­
wicie zaopatrzyć mało i średnio
rolnych chłopów w nawozy.
Mimo ustalonego, terminu do

tego dnia sprzedano tylko zni­
komą ich ilość. W gminie Mi­
chałowice (pow. miechowski),
nie sprzedano Jeszcze ani kilo­
grama nawozu. Podobnie Jak w

Michałowicach nie sprzedaje
nawozów GS w gminie Gruszów.
Na terenie powiatu bocheń­
skiego rozsprzedano dotych.
czas około 25 proc, posiada­
nych przez GS-y nawozów. —

y

Kupno nawozu uzależnią się tu

m. ta. od kontraktacji roślin.
Stanowisko takie jest błędne
1 szkodliwe.

Najgorzej jednak przebiega
sprzedaż nawozów w powie­
cie krakowskim, gdzie nawet
w prez, PRN nie można o_

trzymać dokładnych danych,
co do ilości ■przydzielonych
nawozów, ilości przeznaczo­
nych na kontraktację itp.

*

J-uż tylko dwa tygodnie
dzieli nas od dnia gotowości
do kampanii siewów jesien­
nych. Rady narodowe winny
okres ten jak najszerzej wy­
korzystać tak, by zbliżający
się dzień gotowości mógł być
dodatnim sprawdzianem ich

pracy i kierownictwa. Szcze­
gólnie zaś w tych powiatach i

gminach gdzie wystąpiły opi­
sane niedociągnięcia, prezydia
rad, aktyw społeczny muszą
niezwłocznie przeanalizować
dotychczasowe braki, usunąć
je bez reszty, (mk)

‘

Prze?i i Kcagresam Sg^ziekzośei Zaapatrzsnśa i Skata

Przodujący pracownicy
Gminnych Spółdzielni

* Spółdzielczość samopomocowa, wielka, masowa orga­
nizacja gospodarcza, stanowi dziś ważną dźwignię spój­
ni ekonomicznej miasta i wsi. Rola wyznaczona spół­
dzielczości samopomocowej przez Konstytucję Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej oraz wytyczne postawione
przed spółdzielczością przez VII Plenum KC naszej par­
tii, wymagają od wszystkich samopomocowców — ce­
lem zwycięskiej realizacji zadań — pełnej mobilizacji sił
na każdym odcinku pracy.

Przykładów przodujących
pracowri ik ó w spółd zielczpśc i
na terenie naszego wojewódz­
twa mamy wiele. Wymienimy
ich kilka:

Inż. Józef KONDAK — kie­
rownik resztówki GS w Wie­
liczce; Tadeusz NOSEK — re­
ferent skupu owoców i warzyw

<la-

Józef Kondak

GS Wieliczka; Antoni KŁYS
— referent skupu żywca GS
Mogilany; Helena CHMURA
— kierowniczka WDT .w Ska­
winie i wielu, wielu innych.

Ob: Józef KONDAK —

je przykład pracownikom, jak
inżynier w Polsce Ludowej wi­
nien podchodzić do pracy. Jest

energiczny. pełen inicjatywy;
Reszt ów ka od chwili jego
przybycia zmienia codziennie

swój wygląd, podnosząc się z

do niedawna zacofanej i zańied
basiej na wysoki poziom go­
spodarki wzorowej jaką win­
na być gospodarka uspołecz­
niona. Wezwał en do współza­
wodnictwa wszystkie resztów­
ki województwa krakowsk:e?

go. Obecnto, resztówka, w k< ó-

rej pracuje oh. Kondak zajmu­
je czołowe miejsce w woje­
wództwie.

Dzięki jego energii i pracy
już do dnia 3 bm. zakończono
na resztówce akcję żniwno-

omletową; obowiązek dostawy
zboża za rok bieżący wykona­
no w 142 proc. Poza pracą za­
wodową inż. Kondak pracuje
społecznie, żywo interesując
się zagadnieniami wsN

*

Ob. Tadeusz NOSEK, refe-

rąpt skupu owoców i warzyw
w Gminnej Spółdzielni Wie­
liczka- został nagrodzony dy­
plomem przodownika pracy;
Jako zdyscyplinowany pracow­
nik awansowany zestal z ma­
gazyniera na stanowisko refe­

renta. Plany swe za rok 1951
wykonał w 380 proc., zaś za

I kwartał br. bardzo

plan przekroczył.
pcważnie

Tadeusz Nosek

Bliżej komunizmu
który by pozwolił nam podnieść poziom
nasźego przemysłu dajmy na to trzykro­
tnie w porównaniu z poziomem przed­
wojennym. Musimy dopiąć tego, aby
nasz przemysł mógł produkować rocz­
nie około 50 milionów ton surówki żela­
za, około 60 milionów ton stali, około
500 milionów ton węgla, około 60 milio­
nów ton ropy naftowej. Tylko pod tym
warunkiem można uważać, że nasza oj­
czyzna będzie zabezpieczona przed
wszelkimi niespodziankami. Na wyko­
nanie tego trzeba będzie chyba trzech

nowych pięciolatek, jeżeli nie więcej.
Lecz dzieła tego można dokonać i my
musimy go dokonać".

Słowa stalinowskie stały się dla narodów
radzieckich wiążącym nakazem, niezłomnym
prawem. Wielkie zadania powojennego planu
5-letniego (1946—195$) zostały znacznie prze
kroczone. W dziedzinie przemysłu plan prze­
widywał osiągnięcie w r. 1950 produkcji o

48 proc, wyższej niż w r, 1940. Osiągnięto
produkcję o 73 proc, większą. Wydajność
pracy osiągnęła poziom o 37 proc, wyższy
niż w r. 1940. Ogólny stan upraw był w r.

1950 o 345 milionów pudów większy niż w

1940 r. Dochód narodowy w roku 1950 był
o 62, proc, wyższy niż w r. 1940.

Osiągnięcie tych niebywałych wyników w

tak krótkim czasie jest możliwe tylko w pań­
stwie socjalistycznym, dzięki świadomemu
stosunkowi do pracy ludzi radzieckich, dzięki
ich głębokiemu patriotyzmowi, dzięki ich nie­
wyczerpanej inicjatywie w wykonywaniu o-

bowiązków wobec społeczeństwa, wobec pań­
stwa.

Potężny wzrost dochodu narodowego zapew­
nił wydatny wzrost dobrobytu materialnego 1

kulturalnego społeczeństwa radzieckiego oraz

realizację gigantycznych budowli komurjzmu.
XIX Zjazd WKP(b) wskaże kierunek dalsze­

go rozwoju ZSRR na najbliższy okres. Trzeci

punkt porządku dziennego Zjazdu przewiduje
omówienie dyrektyw XIX Zjazdu Partii w

sprawie piątego pięcioletniego planu rozwoju
ZSRR na lata 1951—1955. Opublikowano
już projekt tych dyrektyw. Podstawą ich, pun­
ktem startu są wyniki osiągnięte w toku
zwycięskiej realizacji czwartej pięciolatki. Cy­
fry podane w tym 'Astorycznym dokumencie
wskazują, że piątą pięciolatka będzie potęż­
nym krokiem naprzód ku komunizmowi, naj-
doskonatszemu ustrojowi społecznemu.

Projekt dyrektyw przewiduje przyrost pro-
dukeji przemysłowej ęr ciągu pięciolecia w

przybliżeniu o 70 proc. Odpowiednie liczby
wzrostu produkcji najważniejszych gałęzi
przemysłu zakładają szybsze tempo komuni­
stycznego budownictwa niż w latach 1948—
1950. Produkcja stali wzrośnie w roku 1955
o 62 proc, w porównaniu z poziomem produk­
cji w 1950 r. Produkcja węgla będzie o 43

proc., ropy naftowej o 85 proc., urządzeń
liutniczycn o 85 proc, większa niż w roku
1950. Każda liczba podana w projekcie dy­
rektyw XIX Zjazdu oznacza dalszy etap tru­
dnej walki o ustokrotnlenie sił państwa ra­
dzieckiego, o pomnożenie potęgi radzieckiego
ustroju państwowego i społecznego.

Znamienne są wysokie cyfry wzrostu pro­
dukcji gospodarki rolnej. Projekt dyrektyw
przewiduje na przykład zwiększenie zbiorów

pszenicy o 55—65 proc., bawełny o 55—65
proc., buraka cukrowego o 65—7Ó proc. Jest

to możliwe tylko w warunkach gospodarki ze­
społowej na wsi, na gruncie wysokiej mecha­
nizacji prac w rolnictwie i zastosowania naj­
nowszych osiągnięć radzieckich naukowców,
a przede wszystkim agrobiologów.

Rezultatem rozwoju sił gospodarki narodo

wej ZSRR w latach 1951—55 będzie wzrost
dochodu narodowego o 60 proc. Dyrektywy
Zjazdu zakładają wzrost wydajności pracy o

50 proc, w przemyśle i o 40 proc, w rolnic­
twie. Obniżka kosztów własnych w przemy­
śle winna wynieść 25 proc.

Projekt dyrektyw XIX Zjazdu zakłada po
tężny wzrost dobrobytu ludności. Plan naka­
zuje bowiem przeprowadzenie dalszych obni­
żek cen jako głównego środka wzrostu real­
nych plac robotników i urzędników'. Podwyż­
ka płac, uwzględniając obniżkę cen, winna wy­
nieść nie mniej niż 35 proc. Wydatki na cele
socjalne wzrosną o około 30 proc. Przewiduje
się dwukrotny wzrost funduszów na państwo­
we budownictwo mieszkaniowe. Dzięki budów’
nictwu socjalnemu wzrost ilości miejsc w

szpitalach, sanatoriach, domach wypoczynko­
wych, żłobkach i przedszkolach wyniesie od
15—40 proc. Projekt dyrektyw Zjazdu zwra­
ca specjalną uwagę na konieczność upow'szee!i
uienia zdobyczy nauk medycznych.

Państwo komunizmu, to kraj najwyższej
kultury, kraj powszechnej, każdemu dostęp
nej oświaty. Stąd wysokie wskaźniki rozwo­
ju oświaty, przewidziane przez dyrektywy
piątego planu pięcioletniego. Zakłada on przy
gotowanie warunków dla pełnego przejścia
na dziesięcioletnie nauczanie we wszystkich
miastach i wsiach. Ilość szkół w miastach i
wsiach wzrośnie o 70 proc. Ogólnie biorąc,
wzrost wydatków na cele socjalne i kultura!
ne wyraża się cyfrą 50 proc.

Co oznacza postawienie, a w perspektywie
realizacja tego gigantycznego planu?

Będzie to dalszy niezbity dowód żywotnych
sił socjalizmu, dowód istotnej przewagi syste­
mu gospodarki socjalistycznej nad sysiemem
gospodarki kapitalistycznej. Jest to bowiem
plan pokojowego budownictwa gospodarcze­
go 1 kulturalnego. Umożliwi on dalsze jeszcze
rozszerzenie ekonomicznej współpracy -Zwią­
zku Radzieckiego 1 krajów demokracji ludo­
wej oraz rozwój stosunków ekonomicznych
ze wszystkimi krajami, pragnącymi mzwoju
handlu międzynarodowego na zasadach rów­
nouprawnienia i wzajemnych korzyści. Poko­
jowy rozwój ekonomiki radzieckiej, nakre­
ślony przez plan 5-letni jest przeciwieństwem
ekonomiki krajów kapitalistycznych, które
kroczą drogą militaryzacji, zabezpieczania
maksymalnych zysków dla kapitalistów i mo­
nopoli i pogłębiania nędzy mas pracujących.
Doświadczenia zwycięskiego budownictwa' so

c.jalizmu w ZSRR oraz uwieńczona sukcesem

realizacja pierwszej pięciolatki komunizmu

stwarzają pewność, że narody Związku Radziec­
kiego pod doświadczonym kierownictwem
Partii Komunistycznej wykonają nowy plan
pięcioletni.

XIX Zjazd WKP(b) zwiąże myśli i uwagę
wszystkich Polaków' bowiem bohaterska
Wszech związkowa Komunistyczna Partia (bol­
szewików) Jest dla nas wzorem i przykładem.
Jej zawdzięczamy ocalenie od śmierci z rąk
hitlerowskich katów, ona wskazała drogę wy­
zwolenia z pęt kapitalizmu, dzięki Jej wska­
zaniom pewni Jesteśmy,- że jutro naszej oj­
czyzny będzie piękniejsze niż marzenia Ja­
sińskich. Dembowskich i Żeromskich, Towa­
rzysz Bierut mówił na uroczystości akademii
w—Warszawie w dniu 18 kwietnia br.:

„To partia kierowana przez genialne,
go Stratega i Wodza — Józefa Stalina
— zabezpieczyła narodom ZSRR histo­
ryczne zwycięstwo nad faszyzmem w

drugiej wojnie światowej, dopomogła
polskiemu ludowi pracującemu i innym
narodom do zrzucenia jarzma kapitaliz­
mu, nie szczędzi nam i innym narodom

braterskiej pomocy w naszym budowni­
ctwie socjalistycznym i sprawia, że

ZSRR stał się dziś ostoją i nadzieją ca­
łej postępowej ludzkości w walce o u-

trwalenie pokoju światowego".

Uchwały XIX Zjazdu WKP(b) będą drogo­
wskazem rozwoju dla narodów radzieckich.
Wskażą perspektywę rozwoju nam i całej ludz
kości. Komunizm, o którym śnili Waryński,
Tarchłewski, Dzierżyński jest bowiem na-'

szym celem. Dlatego też Zjazdem będą żyć
wszyscy patrioci polscy, którym bliskie są
cela, wytyczone przez pierwszy kraj zwycię­
skiego socjalizmu i jego partięi

W •„!'.!! AJ
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Amerykańscy zbrodniarze walka [ MANIFESTACYJNIE

musin stanąć przed sądem
narodów całego świata

i zosłyż©nq karę
Odezwa KO Zjednoczonego

Demokratycznego Frontu Korei

PEKiN
Z Phenianu donoszą, że dzienniki koreańskie ogło­

siły odezwę Komitetu Centralnego Zjednoczonego De

sokratycznego Frontu Korei w związku z barbarzyń­
skimi bombardowaniami miast i wsi Korei północnej
przez lotnictwo amerykańskie.

Od.przeszło dwóch lat —< stwierdza m. in. odezwa —

miłujący pokój naród koreański prowadzi bohaterską
walkę" przeciwko hordom amerykańsko-angielskich in­
terwentów. Walka ta dowodzi, że żadna siła nie zmusi na­
szego narodu do zaniechania obrony ojczyzny, honoru,
wolności i niepodległości. Imperialistom amerykańskim
nie uda się ujarzmić narodu koreańskiego!

Bestialstwa amerykańskich
Interwentów dcik-cinywane w

czasie gdy teczą eię rotowa-
' nia w sprawie. położenta kre­

su działaniom wojennym do­
wodzą, że imperialiści amery­
kańscy, którzy zagarniają ol­
brzymie zyski dzięki wojnie w

.Korei, nte chcą pokoju i dą­
żą jedynie do zerwania roto-
-wań w sprawie rozejmu oraz

.do rozszerzeriia - zasięgu dzia­
łań wojennych w Azji. Dowo­
dzi tego oświadczente złożone
/w początkach sierpnia br.

iprzez , dowódcę agresywnych
Wojsk amerykańskich genera­
ła Clarka, który stwierdził że

lotnictwo' amerykańskie zborn-
ibaróuje i zrówna a ziemią 78
miast, p óInocno-kóńbd'ńskich.

W .rzeczywistojteii jednak
mordercy amerykańscy przystą
pili do wykonania tego ludo

. feójczego pianiu na długo przed
'

jego ogłoszeniem — już w ma

ju i czerwcu br., o czym świad­
czą przytoczone, poniżej fakty.

11 caerMca br. przeszło 400.
samolotów . aimaiykańskich

'.z-bombardoiwalo Pheniian i je­
go okolice. Był to najbar­
dziej zaciekły i barbarzyński
nalot na Phentan od począt­
ku -wojny. Na miasto zrzuco­
no ponad 6 tysięcy'zapalają­
cych bćim-b nepaknowych o-

■raz bomb burzących i bomb
o spóźnionym zapłonie . Zgi­
nęło przeszło 6' tysięcy ko­
biet starców i dzieci,

25 maja br. 300 amerykań
sikie-h samolotów zbombardo­
wało oraz' ostrzelało z broni
pokładowej dizfelinice mieszkal­
ne Czhcnczinu. Setki miesz­
kańców Czhomcziinu zginęły
wskutek nalotu, a przeszło 650
domów spłonęło.

także systematycznfe

sady owocowe, lasy

4

Swkces strajku
metalowców

australijskich

29 maja br. 40 samolotów,
amerykańskich dokonało na­
lotu na tfefelni-ce mieszkalne

Sariwcnu, zabijając wiole o-

sób spośród ludności cywil­
nej.

17 czerwca br. 200 samolo­
tów amerykańskich zrzuciło

przeszło 400-bomb na osiedla

wtejsikte powiatu Gzhonphen
w prowincji południowy Ham-

gen. Kilkaset osób zginęło
wskutek tego nalotu.

W dniach 7 ij 14 czerwca

br. ciężkie bombowce typu
B-29 zbombardowały Ham-

hyn.
18 czerwca br. lotnictwo a-

mery-kariskie- dokonało maso­
wego nalotu na Wonsan i na

wsie prowincji Kenwcn.
W okresie od 11 do 31 lip-

ca br. amerykańscy piraci po­
wietrzni! zrzucili na Phenfan,
Wonsan, Hamhyn i Czhonczin

przęszło 18 tysięcy bomb za­
palających i burzących. W

tym samym okresie czasu na

■wsie prowincji Tlangan, leżą­
cej na dalekim zapleczu, gdzie
nie ma żadnych obiektów woj­
skowych, lotnictwo amerykań­
skie zrzuciło cikoło 6 tysięcy
bomb, w tym przeszło tysiąc
bomb napalmowych.

Ludobójcy amerykańscy
. bombardują nie tylko miasta

1 wsie Korei północnej, lecz

niszczą
zabytki historyczne oraz pola
ryżowe, sady owocowe, lasy
itp.

Tymi bestialskimi bombar­
dowaniami, tym „terrorem lot­
niczym", jakimi chełpi się o-

prawica Clark, imperialiści a-

mery-ka-ńscy usiłują zastraszyć
i sterroryzować naród koreań­
ski i złamać jego bohaterskie­
go ducha oporu, chcą zmusić

go do zaniechania walki w o-

broiriie wolności i niepodległo­
ści. Nie uda się im to nigdy!

Komitet Centralny Zjedno­
czonego Demokratycznego Pa­
triotycznego Frontu Korei —-

stwierdza w zakończeniu odez­
wa — w imieniu wszystkich
partii politycznych, organiza­
cji społecznych wchodzących
w jegó,skład oraz w imieniu
całego narodu koreańskiego,
protestuj© jak najbardziej sta­
nowczo przeciwko bestialskim
bombardowaniom przez lotnic­
two amerykańskie spokojnych
miast i wsi koreańskich oraz

przeciwko mordowaniu spokoj­
nych mieszkańców Korei. Ko­
mitet Centralny Zjednoczone­
go Demokratycznego Patrioty­
cznego Frontu Korei apeluje
do miłujących wolność naro­
dów całego świata i wzywa je,
by domagały się położenia kre­
su krwawej wojnie, prowadzo­
nej przez agresorów przeciw­
ko*1*narodowi koreańskiemu.

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Sy­
dney, że 6-mieis-lęczny strajk
•robptoiikó.w przemysłu metalur
gicanego stanu Zachodnia Au­
stralia zakończył eię' zwyteię-
etwem roibotMików.

Przśdsiębtorcy zostali zmu­
szeni do aaitru dnienia zwolnio­
nych z pracy robotników i znie
sienią kar. Zobowiązać eię c-

m również nie prżeiśladcwać
u-c rostników strajku. Sprawę
nowej umowy zbiorowej roz-

ete/ygni® kcnfereinicja iz udzia­
łem ■przedstawicieli -rządu,
pj edirtębtorców i związków
z-r; rodowych.■Komitety, które zostały wy-
łcoione w'czasie strajku, będą
k-entynuować sw-ą ipnasę. w, cel u

p""0Oiwstawdenia się próbom
uchylenia się przedsiębiorców
od wykonania warunków poro-,
z-umienóa lub próbom przewle­
kania rozmów w sprawie no-

vzej umowy abioiroiwej.

Dla narodu rumuńskiego dzień 23

sierpnia jest wielkim i radosnym
świętem, takim, jak dla nas dzień
22 lipca. W dniu tym, przed ośmiu
laty uzyskał on z rąk bohaterskiej
Armii Radzieckiej wolność, w dniu
tym pod przewodem swej klasy ro.

botniczej z partią komunistyczną na

czele zrzucił faszystowskie jarzmo
dyktatury Antonescu.

23 sierpnia 1944 roku otwarła się
nowa karta w dziejach Rumunii. Do
przeszłości należy okres, gdy ziemia,
na której pracował chłop, rodziła bo­
gactwa dla obszarników i kułaków,
zasoby mineralne kraju oraz nielicz­
ne fabryki bogaciły .rodzimych i za.

granicznych kapitalistów, a najwięk­
sze bogactwo kraju — nafta — nale­
żała w 87% do anglo-francusko.ame-
rykańskich monopoli.

Gdy naród rumuński stał się pa­
nem swego losu, z zapałem począł
budować od podstaw nowe radosne

życie. Zlikwidował resztki faszyzmu
w kraju, zbudował podstawy ustroju
demokracji ludowej, począł tworzyć
materialną bazę swej niezależności i

dobrobytu.
Pomyślne wykonanie pierwszych

rocznych planów państwowych w

1949 i 1950 roku zapewniło odbu­
dowę zniszczonej gospodarki rumuń.
skiej, a nawet umożliwiło przekrocze­
nie poziomu przedwojennego w wie­
lu jej gałęziach. Dzięki tym osiąg­
nięciem naród rumuński mógł przy,
stąpić do realizacji pierwszego pla
nu pięcioletniego, planu zbudowania
ekonomicznej bazy socjalizmu oraz

dziesięcioletniego planu elektryfika
cji.

Naczelnym zadaniem planu pięcioj
letniego jest przekształcenie rolniczej
Rumunii w kraj' przemysłowo, rolny,

z Już z końcem pierwszego roku pla­
nu pięcioletniego, tj. w roku. 1951,
udział przemysłu -v ogólnej produk-

dla szybkiego rozwoju przemysłu. 13
wielkich elektrowni cieplnych i 24
elektrownie wodne produkować będą
2,6 mil. kilowatów, tj. trzykrotnie
więcej niż w roku 1950. Pomyślnie
rozwijają się prace przy budowie
największej elektrowni wodnej im.
Lenina. Budowa największego obiek­
tu planu Kanału Dunaj — Morze
Czarne posuwa się w błyskawicznym
tempie naprzód. W niedługim czasie

w naród rumuński otrzyma nie tylko

ną Dobrudżę w kwitnący kraj.
Wieś rumuńska, gdzie do niedaw­

na drewniana socha była zjawiskiem
codziennym, z każdym dniem zmie­
nia swe oblicze. Coraz więcej trakto
rów rodzimej produkcji pracuje w

polu, coraz więcej stacji maszyno
wych (jest ich już około 200) poma.
ga chłopom dźwignąć się z zacofa
nia. Coraz więcej chłopów przecho.
dzi też na system gospodarki zespo
łowej. Sektor socjalistyczny obejmu.
Je już 16% całej powierzchni upra­
wnej.

W ciągu ośmiu lat władzy ludo­
wej podniósł się poziom kulturalny
narodu; znikają szybko ciemnota i a-

nalfabetyzm. Ż każdym rokiem wzra.

da ilość uczniów w szkołach i na u-

niwersytetach, z każdym rokiem
wzmacniają się kadry ludowej inte
igencji, budowniczych socjalizmu.

W parze z rozwojem gospodar­
czym kraju pc itępuje wzrost dobro.

Komitet Centralny Zjedno­
czonego Demokratycznego Pa­
triotycznego Frontu Korei wy­
raża przekonanie, że amery­
kańscy zbrodniarze wojenni
będą postawieni przed sąd u-

czciwych ludzi całego świata i

poniosą zasłużoną karę.

>)

przeciwko
„układowi ogólnemu

Fala protestów przeciwko
wojennemu ukłatfowi ogólne­
mu ogarnia coraz szersze krę.
gi społeczeństwa Niemiec za­
chodnich. Na zdjęciu: demon­
stracja młodzieży przeciwko
układowi ogólnemu w okolicy
Dworca Zachodniego w Kolo­
nii. Napisy na transparencie

głoszą: „Układ ogólny oznacza

nędzę i śmierć. Traktat po­
kojowy — jedność i chleb".'

Fot. CAF

Zbrodniarz wojenny — Krupp

będzie grai pierwsze skrzypce
w armatnim superkartelu

Dziennik „Izwiestia“ zamieszcza artykuł na temat

wskrzeszenia koncernu zbrodniarza wojennego Kruppa.-
Autor podkreśla, że wznowienie działalności koncernu

Kruppa jest jednym z ogniw polityki amerykańskiej,
zmierzającej do utworzenia zachod-nio-niemieckiego ar­
senału zbrojeniowego, który ma odegrać kierowniczą ro­
lę w „wspólnocie węgla i stali" tj. w europejskim arse­
nale agresywnego bloku atlantyckiego.
Pierwszym krokiem amery­

kańskich moinopolist-ów Zagłę­
bia Ruhry, kierujących tą
wspólnotą, było zniesienie o-

gra-niczeń wytopu sta-li w

Niemczech zachodnich. Nastę­
pny krok zmierza do włącże-

Napad faszystowskich
CHULIGANÓW

na wystawę radziecką w Teheranie

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Teheranu: W dniu 13 sierpnia
br. banda chuliganów dokonała napadu na lokal wysta­
wy Wszechzwiązk-owego Towarzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą (WOKS) w Teheranie, potłukła ga­
bloty, połamała meble i urządzenie wystawy a nas-tęp-

• nie zbiegła.
18 sierpnia br. charge d‘af-

farres ZSRR w Iranie A. Atr-o-
szczonkow udał się do ministra

spraw zagranicznych Iranu
Nawwaba i złożył mu następu­
jące oświadczen-ie:

W dniu 13 stempnia br. ko­
ło godziny 8 wieczorem, gru­
pa złożona z-około 25 osobni­
ków, dokonała napadu na lo­
kal ■wystawy WOKS przy uli­
cy Nader! w Teheranie, potłu-

Wprowadzenie
stanu wyjątkowego

w Teheranie
MOSKWA

.Agencja TASS donosi z Te­
heranu, że rząd irański posta­
nowił 20 bm. wprowadzić stan

wyjątkowy w Teheranie i w .je­
go okolicach na okres 2 mie­
sięcy tj. do 21 października.
Gubernatorem wojskowym Te­
heranu mianowano generała
Aalni. Szefem głównego zarzą­
du policji został mianowany
były gubernator wojskowy A-
baidanu — generał K&ma-I.

kła szklane gabloty, połamała
umeblowanie i linne urządzania
wystawy, a następnie zbiegła.
Wśród chuliganów, którzy do­
konali najścia na lokal wysta­
wy zauważono uzbrojonych o-

sobnilków z faszystowskimi o-

paskami na ramionach oraz po
licjanta w ubraniu cywilnym.

Na polecenie Ministerstwa
Spraw Zag-ran-icanych ZSRR,
ambasada zwraca uwagę Mini-
steirstwa Spraw Zagranicznych
Iranu na te prowokacyjne wy­
bryki rozbestwionych chuliga­
nów i domaga się, ażeby wła­
dze irańskie przeprowadziły
dokładne śledztwo i surowo u-

karały winowajców oraiz po­
czyniły odipowieidinie kroki, ar­
by nie dopuścić do powtórze­
nia się podobnych wypadków.

Ambasada oczekuje, że bę­
dzie niezwłocznie poinformowa
na o krokach poczynionych
przez władze irańskie w tej
sprawie.

Minister spraw zagranicz­
nych Iranu Nawwab oświad­
czył, i& rząd tirański poczyni
niezwłocznie odpowiednie kro'
ki w celu zbadania sprawy i że

poinformuje ambasadę ZSRR o

w yniikach dochodzenia.

Święto narodu

rumuńskiego
cjl kraju osiągnął 60,4%, przy czym
produkcja środków produkcji wyno­
siła 54,4%, a produkcja dóbr kon­
sumpcyjnych — 45,6% produkcji
przemysłowej. Pod koniec planu pię­
cioletniego produkcja przemysłowa
będzie wynosiła 244% w stosunku
do roku 1S50, zaś produkcja rolna
- 188%.

Rumunia dzisiejsza — to jeden
wielki plac budowy. Nowe wielkie
piece, nowe oddziały fabryczne
przedsiębiorstwach budowy maszyn, wspaniałą drogę wodną, ale i życio-
nowe cementownie, gazociągi, szyby- clajną arterię, która zamieni pustyń-
naftowe, fabryki chemiczne, tartaki
pracują już dla socjalizmu. Rumuńscy
robotnicy, technicy i inżynierowie,
ucząc się na doświadczeniach radzie­
ckich budowniczych komunizmu, ko­
rzystając z ich pomocy i rady, two.

rzą nową technikę, produkują nowe,
skomplikowane maszyny, dotychczas
sprowadzane zza granicy, walczą o

udoskonalenie produkcji, o jak naj­
szybszą realizację wielkiego planu.
Rumuński przemysł socjalistyczny
produkuje z każdym rokiem coraz

więcej turbin, transformatorów wod
nych, kotłów parowych, silników c

lektrycznych, obrabiarek, łożysk kul

kowych, maszyn rolniczych, trolej
busów i traktorów. Równocześnie
coraz lepiej zaopatruje ludność pra
cującą w tkaniny, obuwie, meble
naczynia itp.

Według wytycznych pianu elek
tryfikacji w Rumunii powstaje po
tężna baza energetyczna, nieodzowni

powitali robotnicy
San ffrffiggwBsc®

kandydata
na prezydenta OSA

Hollinana
NOWY JORK

Jak dcsoisi dziennik ,,New
York Times", kandydat na

prezydenta USA z ramienia

partii postępowej I-Iollinan wy­
stosował do Trumana depeszę,
w której domaga się zapewnie­
nia mu takiej samej możności'

otrzymywania informacji, jaką
prezydent zapewnia kandyda­
tom na stanowisko prezydenta
z ramienia partii demokratycz­
nej i republikańskiej.

Dziennik ..Daily Worker"

pcdaje, iż setki robotników po
witało Hollinana na lotnisku w

San Francisco w chwili, gdy
przybył tam zwolniony z wię­
zienia federalnego w stanie
Waszyngton. Osoby, które wi­
tały Holiimana niosły transpa­
renty z napisami: „Położyć
kres wojnie w Korei!, „Głosuj­
cie za pokojem!" „Głosujcie
na partię postępową!" 1-tp.

Występując w programie te­
lewizyjnym Hollinan oświad­
czył: „obie stare partie głoszą
program wojny, program wal­
ki przeciwko robotnikom, prze
ciwfcó Murzynom, obie partie
znajdują Góę w rękach jednych
i tych samych grup".

nia do nowego armatniego su-

perkartelu największych nie­
mieckich koncernów, które po­
siadają wieloletnie. doświad­
czenie w przygotowywaniu !
rozpętywaniu zaborczych wo­
jennych awantur.

Dotychczas —• .zaznacza

dziennik — monopol© amery­
kańskie troszczyły eię o to, aby
wskrzeszeni© potęgi ich par­
tnerów izachodnio-niemieckich

odbywało się w głębokiej ta­
jemnicy przed opinią publicz­
ną. Obecnie, po przejściu do

jawnego tworzenia europej­
skiego arsenału bloku atlanty­
ckiego, Waszyngton i Bonn do

szły do wniosku, ż© maskowa­
nie jest zbyteczne.

Jak podała ostatnio rozgło­
śnia hamburska, władze oku­
pacyjne USA, Anglii i Fran­
cji przekazały Adenauerowi
plan zwrotu Kruppowi Jego
własności. Jest rzeczą zna­
mienną, że w opracowywaniu
tego planu najaktywniejszy u-

dział brał właśnie ...sam

Krupp.

219.346 żołnierzy stracili

francuscy imperialiści
w Yietnamie

PEKIN
Yietaemska agencja i-nfor-'

.macyjną ogłosiła komunikat
dowóćKwa naczelnego v-iet-

naimskiej armii demokratycz­
nej. Komunikat stwierdza, iż
od początku walki narodowo­
wyzwoleńczej tj. od grudnia
1946 r. do czerwca 1952 r.

wojska kolonizatorów francus­
kich straciły w Yietnamie
219.346 żołnierzy !- oficerów.
W okresie od grudnia 1946 r.

do końca 1951 r. nieprzyja­
ciel stracił w zabitych i wzię­
tych do niewoli 170 tysięcy
żołnierzy.

W okresie od lutego do po­
czątku czerwca br. tj. po wy­
zwoleniu Hoa Binh w walkach
z armią demokratyczną straty
nieprzyjaciela wynoszą 49.300
żołnierzy. Poległo 2 genera­
łów 1 8 pułkowników. 3 puł­
kowników dostało eię do nie­
woli.

Wojska demokratyczne .zdo­
były 43.068 karabinów,
10.395 karabinów maszyno­
wych, 384 moździerzy i wiele

innego sprzętu wojskowego.
Ponadto wojska ludowe zdoby­
ły 71 samochodów. Zniszczo­
no 4.143 samochody, 165 sa­
molotów, 201 lokomotyw. 564

wagony, 139 statków rzec*

nych i 60 dział.

Paryska Izba Oskarżeń
odrzuciła wniosek władz greckich

w sprawie wydania
emigrantów politycznych

PARYŻ
Izba Oskarżeń paryskiego sądu apelacyjnego rozpa­

trzyła sprawę dwóch antyfaszystowskich emigrantów
greckich adwokata G. Trikalinosa i studentki F. Laza-

rou, których wydania domagały się od rządu francuskie­
go greckie władze monarcho-faszystowskie.
Triika-linoe 1 Lazarou, brali

czynny udział w. czasie drugiej
wojny światowej w ruchu opo­
ru pfżeciwko okupantom hitle­
rowskim. Uchodząc przed prze
śladowaniami władz greckich,
schronili się oni do Francji,
gdzie ich aresztowano pod za­
rzutem „zamachu przeciwko
zewnętrznemu bezpieczeństwu

państwa". Groziło im wydale­
nie i wydanie w ręce władz
greckich.

Podczas rozprawy w Izbie
Oskarżeń, Trika-l-inos oświad­
czył: „Oczekuję z-e s-pokojem
i bez obawy decyzji Izby, po­
nieważ jestem przekonany, że

spełniłem obowiązek wobec oj­
czyzny. Jeśli będzie trzeba,
gotów jestem złożyć swe życie
w ofierze ojczyźnie 1 sprawie
pokoju na całym świeci©".

Izba Oskarżeń bio<rąc pod u-

wagę brak jakichkolwiek do­
wodów „zbrodniczej" działal­
ności Trikalinosa i Łazarou,
czy to w Grecji, czy we Fran­
cji jak również fakt, że usta­
wodawstwo francuskie zakazu­
je wydawania emigrantów po­
litycznych, -odrzuciła żądanie
władz greckich i nakazała
zwolnienie Trikalinosa. i Laza-
rou z więzienia.

Dziennik „Humanilte" pod­
kreśla, że mimo decyzji Izby.
Trikałinos i Lazarou nie zo­
stali zwolnieni pod preteks­
tem, że są cudzoziemcami i
nie posiadają dokumentów.

bytu mas pracujących. fLudzie mie­
szkają coraz lepiej, wygodniej coraz

więcej przedszkoli, klubów, kin i
bibliotek oddawanych jest do użytku.

Lud rumuński z wiarą i ufnością
patrzy w przyszłość. Wie, że prowa­
dzi go zahartowana w bojach partia
robotnicza, realizatorka nauk Leni-
na-Stalina, czujnie strzegąca naród
przed wrogami 1 odchyleńcami usl.

łującymi zwieść go z drogi socjaliz-
:mn. Rozgromienie przez partię pra-
wicowo nacjonalistycznych oportuni-
stów zostało z radością i zadowole­
niem powitane przez masy pracujące.
Naród rumuński wie, że rękojmią je­
go dalszych sukcesów jest wielka
przyjaźń- z narodem radzieckim i
wszystkimi pokój miłującymi naro­
dami. jest braterska pomoc
praca z pierwszym krajem
mu.

Świadectwem wielkiego
mas pracujących Rumunii
budownictwa socjalizmu,
twem ich przywiązania do
dowo-demokratycznej ojczyzny do
władzy ludowej jest entuzjastyczne
nrzyjęcie przez naród projektu Kon.
itytucji Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, stanowiącej bilans wspaniałych
osiągnięć narodu oraz drogowskaz w

jego walce o socjalizm i pokój.
„Idziemy naprzód, walcząc o wyko­
nanie i przekroczenie planu pięcio­
letniego, o zbudowanie socjalizmu,
broniąc pokoju. Idziemy naprzód
do szczęścia i dobrobytu, kierując
się nauką wielkiego geniusza' całej
pracującej ludzkości, najlepszego
Przyjaciela naszego narodu, towarzy­
sza Stalina" •— powiedział niedawno
Gheorghiti Dej, sekretarz generalny
Rumuńskiej Partii Robotniczej.

Na tej drodze życzymy bratniemu
narodowi rumuńskiemu w dr.lu świę­
ta narodowego dalszych sukcesów1 i
zwycięstw. L. M.

i współ-
socjaliz.

oddania

sprawie
świadec-
swej lu-

Masy pracujące Włoch

PROTESTUJĄ
przeciwko przybyciu do Włoch

ministra armii USA
RZYM

Dzteinniki „Unita" j „Avan-
ti" podają, że delegacja złożo­
na z przywódców związków
zawodowych robotników budo­
wlanych, metalowców, dnika-

rzy, robotników przemysłu epo
żywczego oraz pracowników
państwowych i tramwajarzy—
wręczyła embasadżie USA, mi­
nisterstwu spraw wewnętrz­
nych' i ministerstwu spraw za­
granicznych oświadczenie pro­
testacyjne przeciwko przyjaz­
dowi do Włoch ministra armii
USA. Pace.

Oświadczenia zaaprobowane

ŚWIĘTO SKRZYDEŁ
Polski Ludowej

p orocznle w rocznicę pierwszej zwycięskiej walki jedno
et-ek Ludowego Lotnictwa Polskiego obchodzimy uroczy­

ście Święto Lotnictwa, które stało się już tradycyjnym ulubio­
nym świętem narodu polskiego.

W dniu tym uczucia i myśli narodu naszego zwracają się
ku lotnikom, którzy wraz z całym wojskiem strzegą nieugię­
cie bezpieczeństwa naszych granic oraz pokojowej pracy
narodu.

W dniu tym naród nasz manifestuje &we bezgraniczne za­
ufanie i miłość do potężnych skrzydeł Polski Ludowej.

W roku bieżącym Święto Lotnictwa odbywa się zaledwie
w kilka tygodni od chwili gdy Sejm Ustawodawczy uchwailił

Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — pierwszą
ludową konstytucję na przestrzeni naszej historii, będącą po­
twierdzeniem wielkich zdobyczy osiągniętych przez iwz
naród w ciągu 8 lat istnienia Poteki Ludowej.

Święto Lotnictwa odbywa się w dniach, gdy cały naród,
a wraz z niru i żołnierze Ludowego Wojska Polskiego przy­
gotowują się do dnia wyborów — nowej, wielkiej manifesta­
cji rosnącej zwartości naszego narodu, zjednoczonego w sze­
rokim Froncie Narodowym walki o pokój t Plan 6-letni wo-

koł Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej oraz ukocha­
nego .wodza naszego narodu, Bolesława Bieruta.

Tegoroczne Święto Lotnictwa zbiega się również z dcnto
słą uchwalą ZG ZMP o przejęciu szefostwa przez ZMP nad

wojskami lotniczymi, która zacieśnia więzy między, pracującą
i uczącą się młodzieżą a młodzieżą wojskową i otwiera nowe,

wspaniałe widoki rozwoju naszego lotnictwa.
Od zarania istnienia naszego lotnictwa braterska .pomoc

Związku Radzieckiego była podstawowym źródłem jego siły.
Dlatego^ w dniu Święta Lotnictwa z poczuciem głębokiej

wdzięczności pozdrawiamy nieustraszonych lotników radziec­
kich, naszych nauczycieli, od których uczymy się przodują­
cych metod walki powietrznej, hartu ducha, bezgranicznej
wierności dla swojej ojczyzny, męstwa i gotowości do naj­
większych poświęceń w imię jej dobra.

Naród nasz nigdy nie zapomni dumnych sokołów stalinow­
skich, bohaterów Związku Radzieckiego, Kitajewa, Kramar-
czuka, pilotów Koźmina, Michajłowskiego, Cliabarina, Kali-

.nowskiegó, którzy z niezwykłą ofiarnością pracowali -nad wy­
szkoleniem kadr lotnictwa polskiego, dając jednocześnie na­
szym lotnikom wspaniałe przykłady męstwa w walce z hitle­
rowskimi korsarzami powietrznymi o wolność naszego kraju.

Pamiętać będziemy zawsze także o tym,'że dzięki brat­
niej pomocy Związku Radzieckiego L-u-dowe Lotnictwo Pol­
skie, zarówno w okresie walk o wolność naszego kraju jak
w toku pracy szkoleniowej w okresie powojennym uzyskało
możność korzystania z wielkich doświadczeń lotnictwa ra­
dzieckiego oraz nauk, opracowanych przez twórcę i organi­
zatora sił lotniczych ZSRR, największego stratega naszych
czasów — towarzysza Stalina.

W ciągu 8 lat Polski Ludowej. osiągnęliśmy' znaczne suk­
cesy na odcinku -lotnictwa. Podczas wspaniałych pokazów
lo.niczych i defilady, które odbyły się w Warszawie podczas
Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludo­
wej,. 200 tysięcy naj-lepsziej, - najbardziej ofiarnej naszej mło­
dzieży podziwiało -wysoki kunszt bojowy naszych pilotów
i najbardziej nowoczesne samoloty odrzutowe.

Jest to dowodem głębokiej' miłości, jaką młodzież nasza

otacza swe;lotnictwo — bezgranicznie oddane władzy ludo­
wej 1 swemu narodowi.

Chlubą 1 dumą naszego narodu s-tali się młodzi lotnicy,
przodownicy wyszkolenia bojowego i politycznego, Kałkus,
Skibiński, Polech, Pacek, technik Ślusarczyk, Flont, Teper
I wielu innych przodujących specjalistów lotniczych, którzy
w ofiarnym swym trudzie z zapałem opanowują wzorową ob­
sługę sprzętu i metody walki powietrznej, sięgają po ccraz

now-e sukcesy w wyszkoleniu, stają się mistrzami sztuki lot­
niczej.

Lotnicy nasi wyrośli z ludu i najściślej są z nim zwią­
zani, łączą dziś swe -wysiłki z bohaterską naszą młodzieżą,
która czynem wykazuje, że jako współgoispo-darz naszego
kraju pragnie i -potrafi doprowadzić do zwycięskiego, końca
dzieło budowy socjalizmu ,w Polsce Ludowej.

Żołnierze jednostek lotniczych starając się dorównać swym
braciom, ofiarnym budowniczym socjalizmu w naszym kraju,
z którymi razem składali ślubowanie podczas Zlotu, p-od-nos-ą
na córaz■wyższy poziom' 'wyszkolenie bojowe i polityczne',)
wzmacniają gotowość bojową naszych jednostek; wnosząc j
swój żołnierski -wkład w dzieło budowy socjalizmu i obrony (
pokoj-u światowego.

W okresie przed Świętem Lotnictwa nasi żołnierze w szla­
chetnej walce o zdobycie sztandaru przechodniego ufundowa­
nego przez ZG ZMP dla najlepszej jednostki lotniczej pogłę­
bili osiągnięcia okresu zlotowego.

Z dnia na dzień wzrasta liczba przodujących żołnierzy,
którzy uczcili Święto Lotnictwa nowymi-osiągnięciami w wy­
szkoleniu i dyscyplinie. Wzrosła ilćść przodujących załóg,
pododdziałów, które -osiągnęły poważne rezultaty w dalszym
podniesieniu go-towości bojowej naszych jednostek.

Oporą dowódców w ich pracy szkoleniowej i wychowaw­
czej w jednostkach lotniczych stają się w coraz większym
stopniu organizacje partyjne i ZMP-owskie, które wychowują
swych członków -na przodowników wyszkolenia bojowego-
i politycznego, mobilizując jednocześnie wszystkich żołnierzy
do jak najlepszego wykonania zadań postawionych naszym
jednostkom przez ministra Obrony Narodowej — Marszalka

Rokossowskiego.
Tegoroczny obchód Święta Lotnictwa jest głęboką mani­

festacją patriotyzmu naszych lotników oraz dowodem stale

umacniającej się więzi, jaka łączy nasze lotnictwo z narodem.
Żołnierze jednostek lotniczych dając-swą pracą cl-c-wody

serdecznego umiłowania ojczyzny wykazują naircdo-wi, że

dzięki ich wysiłkom lotnictwo nasze stało się potężnym ogni-
- wem sił zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Ppłk A. Penson
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Na rozkaz USA

Obniżając poziom życia
LUDNOŚCI

Dania prtwadzi przygotewania wajeasa
MOSKWA

Agencja TASS, powołując
się na dziennik „Berlingskc
Tidende", donosi, że w związ­
ku z przygotowaniami do wiel­
kich kombinowanych manew­
rów Jesiennych sił zbrojnych
bloku atlantyckiego na Morzu
Bałtyckim, przybył do Kopen­
hagi dowódca wojsk atlantyc­
kich w północnej Europie ad­
mirał Brind.

Dziennik „Land og Folk" w

artykule wstępnym ostro pro­
testuje przeciwko planowanym
manewrom na Morzu Bałtyc­
kim:

Decyzję przeprowadzenia
tych manewrów należy natych­
miast odwołać. Nie należy ze­
zwolić na pobyt obcych sił
-zbrojnych na terytorium Da­
nii, zachodnto-niemieckich zaś

marynarzy wojennych trzeba
niezwłocznie usunąć z granic
kraju. *

przez wspomniane związki- za­
grodowe, podkreślają, że przy­
bycie Pace zapowiada dalsze

zwiększenie wydatków na zbro

jenia, co przyczyni eię do je­
szcze większego obniżenia sto­
py życiowej mas pracujących.

Grupa młodych oljrońców
pokoju upoważniona do wyra­
żenia protestu przeciwko przy
jazdowi Pace i wyścigowi zbro
leń, w imieniu •pracuj9»>| mło­
dzieży Rzymu — został® zatrzy
mana i aresztowana priez poli­
cję przed gmachem ambasady
USA w rizysfth-.

MOSKWA
. Agencja TASS donosi z Ko­

penhagi:
Dziennik ,,B. T.“ opubliko­

wał oświadczenie duńskiego
ministra obrony Haralda Pe­
tersom stwierdzające, iż obe-.
cnie w Danii prowadzi się bu­
downictwo wojskowe na sumę
361 milionów koron, wkrótce
zaś rozpocznie się budowę no­
wych obiektów wojskowych na

dalszą sumę 300—400 milio­
nów koron.

W wyniku przygotowań wo­
jennych obniża się stale po­
ziom życia ludności oraz redu­
kuje się budownictwo na po­
trzeby cywilne. W kraju wzra­
sta bezrobocie. B. minister

handlu Krąg, przemawiając
niedawno na wiecu, oświadczył,
że obecnie w Danii znajduje
się t» 35% wi yctj bezrobotnych
niż w sierpniu 1950 r.
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Jttś. Anioła

Fakty i wnioski
naczelny dyrektor Nowej Huty

T worzymy

Agitatorowi — do wykorzystania

Kiedy kandydat
staje się posłem?

U nas

Rozdział 11 art. 69 Ordynacji Wyborczej ustala:

„Za wybranych uważa się kandydatów, na których
w okręgu wyborczym oddano najwięcej ważnych
głosów, jeżeli, każdy z nich otrzymał więcej niż po­
łowę (bezwzględna większość) ważnych głosów".

Ponadto „jeżeli w głosowaniu wzięła udział mniej
niż połowa, uprawnionych do głosowania w okręgu"
(art- 73). — Rada Państwa zarzadza przeprowadze­
nie ponownych wyborów w okręgu.

Oznacza to:

że warunkiem uznania ważności wyborów jeśt
udział bezwzględnej większości wyborców- Np- okręg
wyborczy liczy 120-000 ludności- Aby wybory były
ważne musi wziąć udział w wyborach ponad 60-000

osób.
Oznacza to również, że poseł musi być reprezentan­

tem woli zdecydowanej większości mieszkańców da­
nego okręgu. Np. jeżeli w okręgu liczącym 60-000

upoważnionych do głosowania, oddano 60-000 waż­
nych głosów, to kandydat musi uzyskać ponad 30-000

głosów, aby zostać posłem-

U nich
W r- 1916 w stanie Missisipi (USA) został wybrany

senatorem milioner Bilbo, na którego padło 85-000

głosów- 85-000 głosów zadecydowało o zwycięstwie
Bilbo w stanie, w którym mieszka 2 miliony ludności. \

Jak to się stało-?

Po prostu do wyborów dopuszczono zaledwie 150-000
osób- Zresztą specjaliści od „maszyny wyborczej1'
w stanie Missisipi mieli już w tym doskonała wpra­
wę- Do roku 1916 Bilbo był już „wybierany" dwu­
krotnie gubernatorem i trzykrotnie senatorem

stanu Missisipi-

Co się stało z 1.915.000 głosów?
Wszystkie środki sa dobre, gdy prowadza do celu

— taka jest dewiza amerykańskich imperialistów. —

A ponieważ w stanie Missisipi połowa ludności po­
siada czarny kolor skóry, więc po prostu zastosowa­
no terror- Organizacja faszystowska, Ku-Klux-Klan

ogłosiła, że „krew poleje się na ulicach Południa,
jeśli choć jeden Murzyn pójdzie do wyborów". Tak

więc połowa odpadła, a z reszta to już nie było kło­
potów- Wobec tych kilkuset tysięcy ludności wystar­
czyło skrupulatnie zastosować wszystkie obowiązu­
jące cenzusy--- i „demokratyczne wybory" — poszły
jak po maśle-

Czy tylko w Ameryce?
W departamencie Heraut we Francji podczas wy­

borów w 1951 r. lista SFIO (prawicowi socjaliści),
która zawarła koalicję (w myśl obowiązującej tam

ordynacji wyborczej) ze skrajna prawica, uzyskała
3 mandaty przy 38-900 głosów, podczas gdy partia
komunistyczna nie otrzymała ani jednego mandatu,
chociaż zdobyła 71-000 głosów- Departament Heraut
— warto podkreślić — nie jest bynajmniej wyjątkiem
w dzisiejszej Francji.

I

nowy socjalistyczny
zakład pracy

Podczas gdy na rozległych
terenach Kombinatu w coraz

większym stopniu rozwija się
budowa, gdy rosną nowe o-

biekty. nowe konstrukcje, no­
we hale w rejonach metalur­
gicznych — to równocześnie
Nowa Huta w szybkim tempie
zamienia się w zakład produk
cyjny.

Od 8 prawie miesięcy pra­
cują nasze Zakłady Konstruk­
cji Sta !owych. Produkcja ich
rośnie z miesiąca na miesiąc.
Ostatnio już w dwójnasób prze­
kroczyła zdolność produkcyjną
przewidywaną w projekcie i

osiągnęła poziom największych
zakładów tego typu w Polsce.
Czwarte miesiąc czynne są

..Powszechność" wyborów
w Stanach Zjednoczonych

Oznacza to:

że w Stanach Zjednoczonych, Francji — w ogóle
W krajach kapitalistycznych — formalnie równe i

powszechne prawa wyborcze sa niczym innym, jak
tylko ordynarna fikcją.

Wnioski
W Stanach Zjednoczonych — podobnie jak w in­

nych krajach „zachodniej demokracji1* — jak wyni­
ka z przytoczonych przykładów, delegatem może zo­
stać ten, kto uzyska 1 procent głosów, byle by tylko
godnie reprezentował wolę i interesy garstki milio­
nerów-

W naszym kraju władzę sprawuje lud pracujący
miast i wsi, czyli zdecydowana większość narodu,
a więc posłem może zostać tylko ten, kto reprezen­
tuje wolę i interesy zdecydowanej większości naro­
du, a więc ten, kto faktycznie uzyskał bezwzględna
większość głosów.

te na ogrzewaniu paropo-
więtrznym, przewidują zasto­
sowanie wszystkich możliwych
zdobyczy socjalnych, łazim -k.
natrysków, szatni, ambulato­
riów, stołówek, świetlic itd.

A ♦jak wygląda realizacja
tych projektów? Uruchamia­
jąc nasze wydziały w Zakła­
dach Mechanicznych myśleliś-
my głównie o tym, aby jak
najprędzej dać produkcję, nie­
zbędną do dalszej szybkiej bu­
dowy — a za mało pamiętaliś­
my o fekete. '

-s podstawą pro-du
kcji, zasadniczym warunkiem
wydajności pracy jest czło­
wiek, któremu tyle troski po­
święcają radzieckie projekty.

______

........ . ..n Za mało walczyliśmy o prze-
nasze Warsztaty Mechaniczne,' łamanie pewnej niechęci przed
Jedne z najnowocześniejszych ................. .....

w Polsce, zaopatrzone w park
precyzyjnych obrabiarek, szyb­
kich suwnic i urządzeń, będą­
cych ostatnim
nikł.

Kilkanaście
nas od chwili, kiedy popłynie
pierwsza stal z elektrycznych
pieców łukowych Odlewni Sta­
liwa. kiedy buchnie słup pło­
mienia z. konwertora besseme
rowskiego, jedynego w hutnic­
twie polskim. A dziś już płynie
żeliwo z Odlewni Szkolnej.
Jej dzielna, młoda załoga mo

że poszczycić się doskonałymi
odlewami i wysokimi wskaźni­
kami produkcyjnymi.

W najbliższym czasie rozpo-
cznie też swą produkcję kuź­
nia, gdzie zmontowano już po­
tężne młoty pneumatyczne —

od kilku już tygodni pracują
i produkują Warsztaty Elek­
tryczne Nowej Huty, Modelar:

nia, Kompresorownia i wiele

innych wydziałów pomocni­
czych. •

W sumie, czynne Zakłady
Mechaniczne Nowej Huty do­
równują potencjałem poważ­
nym przedsiębiorstwom tego
typu w Polsce jak -np. sławna
Huta „Zgoda".

Dumni jesteśmy z naszych
zakładów, które wyrosły i zo­
stały uruchomione w rekordo­
wym czasie dzięki bohater­
skiej postawie budowniczych
Nowej Huty. Szczycimy się
tym, że w budowie i produkcji
możemy wzorować się na o.

eiągnięciach i doświadczeniach
ludzi radzieckich, że zakłady
nasze posiadają najnowocześ­
niejsze wyposażenie, dostar­
czane przez przodujący prze­
mysł radziecki, że maszyny i

agregaty produkcyjne zamon­
towane są w wysokich, prze­
stronnych, jasnych halach, za­
projektowanych przez radziec­
kich inżynierów.

Trzeba sobie jednak otwar­
cie powiedzieć, że wspaniałych
projektów radzieckich dotąd
nie połrafiJiśmy w całości zre­
alizować. Ppojekt Nowej Huty
to rozmach, przestrzeli i po­
rządek — to zieleń, klomby i
drzewa, — to przykład
listycznego zakładu

przykład huty nowego
Hale zaprojektowane
GIPROMEZ imponują nie tyl­
ko śmiałą architekturą prze­
mysłową, ale dysponują najno­
wocześniejszymi in stalacjami.
gwarantującymi najlepsze wa-

runki-pracy. Projekty przewidu
ją urządzenia wentylacyjne z

całym systemem cyklonów,
płuczek, filtrów i odpytei, u-

rządzenia klimatyzacyjne opar

wyrazem

tygodni

tech-

dzieli

socja-
pracy,

typu
przez

siębiorstw budowlanych I mon­
tażowych do drobnych, trud­
nych i nieatrakcyjnych robót

wykończeniowych, które dla

wykonawcy oznaczają dużo

pracy, a mały efekt w przero­
bie planu.

W rezultacie posiadamy du­
że zakłady, które dotąd nie

mogą rozwinąć normalnego ży-!
cla warsztatów produkcyjnych.
Hale i budynki fabryczne o-

toczone są zwałami niewywie­
zionej ziemi, wszędzie leżą ma­
teriały budowlane, często po­
mieszane z odpadkami produk­
cji lub materiałami wsadowy­
mi. Zieleni nie ma albo wcale,
albo występuje ona w postaci...
chwastów, i dzikiego zielska.

Drogi są niewykończone 1 za­
niedbane, nie przeczyszczona
kanalizacja powoduje podczas
deszczów uciążliwe błoto, roz­
noszone i rozwożone przez ty­
siące pojazdów, aut, furmanek
i maszyn budowlanych, prze­
wijających się między pracują­
cymi wydziałami.

W warsztatach nie doprowa­
dzono jeszcze do końca prac
instalacyjnych. Instalacje sprę­
żonego powietrza i wody za­
łożone są tylko prowizorycznie
— instalacje elektryczne nie

są dotąd podłączone do stałych
źródeł prądu, co powodowało
niejednokrotnie długie postoje
maszyn i bardzo utrudniało

wykonanie planów produkcyj­
nych. Z braku drobnych elemen
tów konstrukcyjnych nie wy­
kończono dotąd rurociągów ga­
zowych, co uniemożliwia pra­
cę .pieców grzewczych i uru­
chomienie kuźni.

Nie wykończono i nie uru­
chomiono dotąd jeszcze wszyst
kich urządzeń, niezbędnych dla

higieny pracy. Nie jest jeszcze
czynna wentylacja w Mode­
larni, nie działa jeszcze wen­
tylacja w Stacji Obsługi Trans­
portu, — a stan robót wskaizu-

je na to, że nie uruchomi się
na czas wentylacji w Odlewni
Staliwa.

Pomieszczenia socjalne czę­
sto nie są jeszcze pobielone i

pomalowane, łazienki, tusze i

natryski często nieuruchomio-
ne, świetlice i stołówki często
niewykończone.

Na '

podstawowe znaczenie,
troski o robotnika i stworzenie
młodej załodze jak najlepszych
warunków pracy przez wykoń­
czenie budowy na

odcinkach zwrócił

uwagę I sekretarz
tow. Pryma, który
kreślił polityczną
zagadnienia.

Doradca ministra Budownic­
twa Przemysłowego inż. M.
Demakow wystąpił ostatnio z

cenną inicjatywą uporządkowa
nia i wykończenia w ciągu 2

miesięcy całego rejonu Zakła­
du Mechanicznego w tym sto­
pniu, aby stał się zamkniętym
i w zupełności wykończonym
organizmem przemysłowym.
Inż. Demakow nakreślił kon­
kretne wytyczne, które do tego
mogą doprowadzić. W porów-
n :1i ziużwyko-nana pracąpo
zostaje stosunkowo niewiele do

■zrobienia.

Musimy więc skoncentrować
wszystkie nasze wysiłki, wyko­
nać wszystkie roboty wykoń­
czeniowe,- uzupełnić instalacje,
uporządkować i zazielenić te­
ren, doprowadzić doskonałą
sieć dróg do stanu przewidzia­
nego w projektach, aby już
wnet Zakłady Mechaniczne
stały się wzorem nowego, so­
cjalistycznego zakładu, który
z dumą będziemy mogli poka­
zać setkom wycieczek chłopów,
robotników i młodzieży z całej
Polski.

Stwórzmy nowe, piękne za­
kłady, realizując wiernie wspa­
niały projekt GIPROMEZU, o-

pierając się na przykładzie po­
tężnych hut Związku Radziec­
kiego.

Przed organizacjami partyj­
nymi wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych stoi w

tej chwili poważne zadanie
zmobilizowania swoich załóg
dla zrealizowania tego ważne­
go postulatu. Wszystkie załogi
muszą wziąć jak najczynniej-
szy udział w porządkowaniu i
zazielenianiu terenów. -

Wspólny wysiłek załóg bu­
dowlanych i produkcyjnych już
nie jeden raz dał na naszym
terenie piękne rezultaty. Nie

wątpię, że i tym razem dopro­
wadzi do szybkiego wykonania
robót wykończeniowych i stwo­
rzenia pięknego, socjalistycz­
nego zakładu pracy, zakładu

godnego Nowej Huty.

Prócz artykułów, felietonów i. migawek, fotografii
i materiałów z cyklu „Fakty i wnioski", zamieszczać
będziemy — w związku z przygotowaniami do kam­
panii wyborczej — obszerniejsze materiały, które sta­
nowić będą pomoc dla agitatorów przy wyjaśnianiu
ludziom pracy istotnej różnicy między nasza ordyna­
cją wyborczą, a ordynacjami krajów kapitalistycz­
nych.

Prosimy też aktywistów i czytelników nasżych o

nadsyłanie listów’ z zapytaniami oraz propozycjami i

uwagami w sprawie materiałów, jakie w związku ze

zbliżającymi się wyborami chcieliby widzieć na na­
szych łamach. W razie potrzeby prosimy o kontakto­
wanie się z nami drogą telefoniczną na nr 215-63.telefoniczną na nr 215-63.

i

wszystkich
szczególną

KW PZPR
mocno pod-
strohę tego

Artykuł 15 konstytucji
Stanów Zjednoczonych
stwierdza, że ani rząd fede­
ralny anj poszczególne sta­
ny nie mogą pozbawić
względnie ograniczyć oby­
wateli amerykańskich w

prawie głosu „ze względu
na rasę, kolor skóry lub po­
przedni stan niewolnictwa",
czy też „ze względu na

pleć".
To sformułowanie jędnak

w -niczym nie przeszkadza,
że obywatel; można -pozba­
wić głosu. A powodów zna­
leźli sporo burżuazyjni u-

stawodawcy różnych sta­
nów. Istnieje bowiem w

konstytucjach stanowych po
nad 50 różnych ograniczeń
wyborczych. Zajmiemy się
najbardziej jaskrawymi.

W Ame-ry-ce -każdy oby­
watel pełnoletni, tj. gdy u-

kończy 18 lat może zawie­
rać -umojyy handlowe, słu­
żyć w wojsku, być nauczy­
cielem, górnikiem czy wła
śćicielem sklepu. Ale nie
może on brać udziału w

wyborach, ponieważ istnie­
jący cenzus wieku ograni­
cza udział w wyborach do
21 roku życia. W ten spo­
sób z górą 7 milionów mło­
dych ludzi zostaje pozba­
wionych prawa głosu.

Poza młodzieżą dalsze

miliony obywateli -nie mogą
brać udział-u w wyborach z

powodu ograniczeń, jakie
przewiduje tzw. cenzus za­
mieszkania. W 32 6-tanach

mogą głosować tylko ci wy­
borcy, którzy mieszkają w

danym stanie przynajmniej

■od roku, a w 5 stanach wy­
magany jest dwuletni okres
zamieszkania.. To ograniczę
nie uderza, rzecz jasna,
przede wszystkim w szero­
kie rzesze robotników sezo­
nowych. wędrujących po
kraju w poszukiwaniu
pracy.

W wielu stanach wyłą­
czeni są z udziału w wybo­
rach obywatele, . którzy
zwracali się o zapomogę do
instytucji opieki społecz­
nej. Ofiarą tych ograniczeń
padają najbiedniejsi — prze
de wszystkim miliony bez­
robotnych.

Inną formą wyłączania z

wyborów wielkich grup lu­
dności Jest ustawa, która
uniemożliwia udział w wy­
borach analfabetom. któ­
rych w Ameryce jest kilka
milionów. Oficjalna staty­
styka podaje np., iż w ro­
ku 1947 liczba analfabetów
i powrotnych analfabetów

wynosiła 2.800.000.
Ale 1 -to nie wszystko. Bo

oto w szeregu stanów wszy­
scy obywatele podlegają
specjalnym egzaminom. W

niektórych stanach egzamin
dotyczy „dojrzałości poli­
tycznej". Zadaje się pytar
nia dotyczące zagadnień
procedury prawnej. Gdzie

indziej znowu zadaje się
pytania, mające stwierdzić

znajomość konstytucji sta­
nowej, w innych znowu

chodzi o znajomość literac­
kiego języka angielskiego.
Rzecz jasna, że ofiarą tych
dyskryminacji padają prze­
de wszystkim Murzyni i

biały proletariat, zwłaszcza

spośród Imigrantów.
W stanach południowych

_

USA Istnieje cenzus mająt­
kowy. A więc wyborca mu­
si mleć pewną określoną
własność, choćby własnego
konia czy osła, lub też mu­
si płacić podatki określonej
wysokości. Np. do rejestra­
cji przedwyborczej zgłasza
się robotnik rolny z wła­
snym osłem. Ma więc pra­
wo głos-u. Jednakże w przed
dzień wyborów osioł zdechł.
Eks-właściciel osła utracił
możność złożenia gł-osu. Za­
chodzi pytanie, kto ma pra-
w’o głosu, właściciel osła

czy osioł?
W siedmiu stanach połu­

dniowych wprowadzono
tzw. podatek wyborczy, któ

ry winien być wpłacony na

kilka miesięcy przed wybo­
rami. Kto -nie -uiści tego po­
datku, a takich jest bardzo
wielu, nie może brać udzia­
łu w wyborach.

Te wszystkie ogranicze­
nia wyborcze sprawiły, że

np. w stanie Missisipi na

około 2 mil. obywateli po­
wyżej 21 lat w -roku 1946
brało udział w wyborac-h —

50 tys., a więc 2,5. Oto jak
wygląda „powszechność"
prawa wyborczego w Sta­
nach Zjednoczonych.

A teraz omówimy inną
jeszcze- formę ograniczenia
prawa wyborczego... Wybo­
ry W Ameryce odbywają
się w -pierwszy wtorek po
pierwszym poniedziałku li­
stopada, a w-ięc w dzień

powszedni, -tzn., że człowiek
pracy, robotnik, farmer,
subiekt- czy urzędnik mogą
zgłosić się do urny wybor­
czej po wyjściu z pracy, w

godzinach wieczornych. W
rezultacie ogromnego tłoku
i pirzy nielicznych punktach
wyborczych bardzo Wielu
ludzi nie ma możności zło­
żyć głosu. Toteż przeciętnie
w wyborach amerykańskich
bierze udział 40 -proc, u-

prawu lotnych do głosowa­
nia.

(1)

O niektórych doświadczeniach

spółdzielczości zaopatrzenia
Kongres Spółdzielczości o-

mówi sprawy związane iz
rolą wyznaczoną spółdziel­

czości przez Konstytucję Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej oraz zadania postawione
przed spółdzielczością żacpa-
trzenia i skupu przez VII Ple­
num KC naszej partii. Oceni

osiągnięcia spółdzielczości
wiejskiej w Polsce Ludowej,
wskaże na błędy i. niedocią­
gnięcia w działalności aparatu
spółdzielczego, ustali wytycz­
ne pracy na przyszłość.

Jak z powyższego widzimy.
Kongres będzie miał poważne
zadania do spełnienia, a u-

chwały, które na nim zapadną,
powzięte na podstawie analizy
dotychczasowych d ośw ia dczeń
i form pracy spółdzielczości,
Oparte na wnioskach szerokie­
go kręgu aktywistów spółdziel­
czych żyjących codziennymi
zagadnieniami terenu, niewąt­
pliwie przyczynią się do dalsze­
go usprawnienia działalności

spółdzielni. 1

I Kongres ^Spółdzielczości
to znamienny objaw demokra­
tycznego samorządu. W toku
obrad kongresowych delegaci
wybrani na zebraniach człon­
kowskich, jako najlepsi przed­
stawiciele mas chłopskich, bę­
dą decydowali i określali przy-

szło formy spółdzielczości sa­
mopomocowej.

Na Kongresie Spółdzielczo­
ści o-toczonej troskliwą opieką
i stałą pomocą ze strony pań­
stwa ludowego usłyszymy glos
polskich chłopów pracujących
— głos prawowitych gespeda-
rzy gminnych spółdzielni. W
ten sposób treść punktu 2 art. 1

naszej Konstytucji stwier­
dzającego, że władza należy
do ludu .pracującego miast ,i
wsi, zostanie raz jeszcze w

pełni podkreślona i potwier­
dzona przez Kongres, na któ­
rym masy ludu pracującego
gł-csami swych delegatów bę­
dą mogły swobodnie się wypo­
wiedzieć zarówno odnośnie do­
tychczasowej. działalności Jak
i ustawienia lepszych form i
metod pracy spółdzielczości
wiejskiej.

*

Ziemia
w Sygneczowie w pow.

krakowskim zawsze była kiepska
i niewiele jej było w uprawie —

coś ponad 100 ha, na których wege­
towało około 140 rodzin. Był we wsi

nieduży, 64 ha liczący folwark letni­
skowy sanacyjnego posła Klemensie­
wicza. Ten — wiadomo — miał le­
pszą ziemię. Biedniackle zaś rodziny,
posiadające najwyżej 1—1.5 ha pod­
mokłej lub iłowatej ziemi, szukały
chleba. Mała tylko część mieszkań­
ców Sygneczowa pracowała w Wie­
liczce. Reszta chodziła do Koźmic I

Sierczy, do dworu na zarobek. Z

własnego kawałka ziemi nijak nie
dało się wyżyć. W dworach zarabia­
li 70—90 gr. dziennie. Tak było
przez wiele lat.

O tym, by jakieś biedniackie dzie­
cko poszło do szkół do miasta — pra­
wie się nie słyszało. Chyba, że — Ko
walskiego, tego co administrował na

dworskim. We wsi nie było nawet

szkoły podstawowej.
Ciężko żyło się chłopom w Sygne- •

czowie, ludzi przybywało stale, a

chleba i pracy z każdym rokiem by­
ło mniej. Poza folwarkiem nikt we

wsi nie miał więcej niż dwa ha zie­
mi. Dlatego też nie w każdym domu
jadło się chleb co dzień i nie w każ­
dym domu kopciła wieczór lampa
naftowa.

W miarę jak lata szły, rosła świa­
domość chłopów Sygneczowa. Straj­
kował „Semperit", „Solway" 1 Sali­
ny Wielickie. Na wsi także rodziła
się myśl wyzwolenia z tylowiekowej
krzywdy.

Stary górnik, tow. Roman KRZY-
ŻOWŚKI pamięta dobrze te czasy
1 wspomina jak to w czasie Straj­
ków prawicowi przywódcy PPS
zdradzali robotników, pertraktując
z kapitalistami. Tow. Kazimierz KAS­
PRZYK, liczący dziś 51 lat, pamięta
jak to było przed wojną: od dziecię-

I sygneczowska ziemia

może dać większe piony
cych prawie lat pracował, tak zre­
sztą jak i jego ojciec, z początku we

dworze, a potem w wielickiej kopal­
ni soli...

Tak było za młodości Kasprzyko
wej, Krzyżowskiego, i innych sygre
czowskich chłopów w ich wsi rodzin

nej i okolicy.
*

Kazimierz Kasprzyk Jest dziś ak­
tywnym członkiem partii 1 solty

sem gromady. Wszyscy jego dorośli

już synowie zdobyli zawód i pracują,
bądź to w Nowej Hucie, bądź w

Krakowie. W dawnym folwarku Kle­
mensiewicza uczą się dziś dzieci ro

hutników i chłopów Sygneczowa w

7-klasowej szkole. W połowie domów
we wsi jest już prąd elektryczny.

A kilka dni temu powstała w Sy
gneczowie spółdzielnia produkcyj
na...

tylko pracy w spółdzielni można bę­
dzie wyżyć.

Tłumaczą im, że członkowie rodzin
w przeludnionym Sygneczowie będą
mogli pracować poza spółdzielnią,
zaś dzieci pójdą do szkół, pójdą zdo­
bywać zawód.

Słuszna jest myśl aktywu, abj w

celu naocznego przekonania tych, w

których gnieździ się jeszcze resztka

niewiary w możliwości gospodarki
zespołowej, zorganizować wyjazd do

już wcześniej powstałych spół­
dzielni produkcyjnych. Dobrze było
by. aby pojechali oni do spółdzielni
produkcyjnych w Nowosądecczyźnle:
do Piorupki, Złoc-kiego, Tylicza,
które na znacznie gorszej glebie go.
spottarują, ciesząc się dużymi osiąg­
nięciami.

*

1) zieje powstania spółdzielni pro
dukcyjnej w Sygneczowie nie są

długie do opowiedzenia, aczkolwiek
okres jej powstawania trwał długo.

Myśl założenia Spółdzielni wyrosła
na zebraniu podstawowej organizacji
partyjnej, kiedy to omawiano zada­
nia gospodarcze wsi w Planie 6-Iet-
nim. kiedy porównywano osiągnięcia
spółdzielni produkcyjnych zosiągnię
c;ami chłopów indywidualnych.

Postanowiono wtedy rozpocząć
pracę nad propagowaniem idei spół­
dzielczość). przeciągnąć na stronę
spółdzielni jak najwięcej chłopów'
Towarzysze z organizacji partyjnej

i inni mieszkańcy Sygneczowa znali

już częściowo statuty 1 zasady spół­
dzielczości produkcyjnej. Odbyły się
najpierw trzy zebrania a każde z nich
przekonywało: do grupy chętnych
przybywali coraz to nowi chłopi.

A potem chłcpi zadecydowali: —

tylko założenie spółdzielni produk­
cyjnej może nas podźwignąć.

Aid kłamliwa plotka krążyła tu i
tam, wkręcała się wszędzie, mister­
nie podsycana przez ■wroga. Wsącza,
ła niewiarę w przyszłych członków „„_______c____

spółdzielni: — czy naprawdę da się ba dużej pomocy politycznej i a-

na tej pagórkowatej, ilastej, dającej grotechnicznej. Dlatego też Itomite.

najwyżej 8 q z hektara, ziemi zasto­
sować duże maszyny rolnicze, czy ta

ziemia może dać coś więcej niż do­
tychczas?...

W dniu 17 bm. na zebraniu w Sy­
gneczowie 16 członków partii i 4
ZMP.owców podpisało statut Rolni

czego Zrzeszenia Spółdzielczego. Na­
zajutrz po zebraniu przyszła jeszcze
do tow. Kasprzyka Maria PAJĄKO­
WA, wdowa posiadająca 3 ha ziemi,
prosząc o przyjęcie do spółdzielni.
To zdeklarowana wcześniej Stefania
WOŻNIAK przekonała ją, że tylko
w zespole pracując można poprawić
swój byt.

Spółdzielcy Sygneczowa nie po­
przestaną na dotychczasowych wyni.
kach. Prowadzą pracę na codzień w

celu pozyskania nowpah członków

spółdzielni, tych, którzy jeszcze nie
wierzą, że ziemia w Sygneczowie
może dać więcej niż dotychczas i

tych, którzy obawiają się, pzy z samej

»■

Spółdzielcom z Sygneczowa potrze­
ba dużej pomocy politycznej i a-

grotechnicznej. Dlatego też Komite­
ty Gminny i Powiatowy naszej partii
oraz Prezydium Rady Narodowej
winny pamiętać o wskazaniach towa­
rzysza Bieruta na VII Plenum KC

który powiedział, że założenie spół­
dzielni... „to tylko wstępna część zar

dania. Najważniejszą sprawą jest
zabezpieczenie powstałym spółdzi-el.
niom regularnej pomocy w dziedzi­
nie doboru kierownictwa, dobrej or­
ganizacji pracy, opieki agronomicz­
nej i technicznej, a wraz z tym po
przez systematyczną pracę politycz.
no-masową wytworzenie odpowied
niej postawy członków spółdzielni, a-

by swą gospodarkę zespołową trak.
,, j

' '

j troską, zrozu-

ofiamościa i oddaniem. —

Spółdzielnia niewątpliwie

towali z największą
mieniem,
WÓWCZ36
wykaże wyższość gospodarki zespoló-

- i>Wej, przewagę nad
rozproszoną, wielkie
zrzeszonych".

gospodarką
korzyści dlii

T. Leśntnk

Z gruntu odmienna była s-y-

1 tuacja spółdzielczości wiej
sklej AV okresie władzy burżua-

zji.
Spółdzielnie wiejskie przed

wojną nie opierały się na -ma­
ło i średniorolnym chłopie czy
biedocie wiejskiej — ani jeśli
idzie o członkostwo, ani jeśli
idzie o cele, czy też kierow­
nictwo. Udziały w spółdziel­
niach rolniczych były wysokie

1 niedostępne dla większości
chłopów. Udziałowcami byli
przeważnie obszarnicy, kułacy
i bardzo nieliczni średniacy,
którzy jednak nie mieli żadne­
go wpływu na ruch spółdziel­
czy. Spółdzielnie te nie praco­
wały W interesie podstawo­
wych mas chłopskich, ale dla
dobra klas posiadających na

zasadach ściśle kapitalistycz­
nych, zdążających do jak naj­
większych zysków osobistych.

Po wyzwoleniu spółdzielczość
wiejska uległa zasadniczym

przeobrażeniom zgodnie z in­
teresami pracujących chłopów.

M. in. powołano do życia
Centralę Rolniczych Spółdziel­
ni ..Samopomoc Chłopska" w

li-p-cu 1948 roku, aby udzielić

jak najszerszej pomocy mało
i średniorolnym chłopom. U-

dzia-ły członkowskie ustalono
niskie, destępn-e dla najbied­
niejszego chłopa. Wprowadz)-
no demokratyczny samorząd
-powiązany z pracą gminnych
spółdzielni w postaci zebrań

gromadzkich, komitetów człon­
kowskich i rad kontrolnych.
Sieć sklepów zestala powięk­
szona. Na terenie woj; krako­
wskiego z 1.300 na 2.720 tak.
iż dziś prawie w każdej gr >

madzie znajduje się filia gmin­
nej spółdzielni przy czym ma­
sa towarowa skierowmna zosta­
ła do gmin i gromad i kilka­
krotnie zwiększona,
i zakres
z roku
stają,
hurcie
go wynosiły ~w 1948 roku 44

miliony złotych a w reku 1951
923 miliony. W pierwszym

półroczu 1952 obroty te osią­
gnęły 575 milionów.

Podobnie jak w zaopatrze­
niu, podniosły się obroty w

skupie. Ilość punktów skupu
wzrosła z 1.186 na 4.405.

Do władz w spółdzielniach
zostali wprowadzeni nowi oby­
watele, rekrutujący się z ro­
botników oraz mało i średnio­
rolnych chłopów. Kadry pra­
cownicze zasilono elementem

wiejskim, przeszkolonym na

różnego rodzaju kursach.

Rosną szeregi chłopów,
członków gminnych spółdziel­
ni. Na terenie samego tylko
okręgu krakowskiego mamy
272.055 członków w tym
66.000 kobiet. Werbunek no­
wych członków postępuje na­
przód. Masy członkowskie za

pośrednictwem swoich orga­
nów, jakimi są komisje rewi­
zyjne, gminne rady kontroli
a zwłaszcza najliczniej działa

jące komitety członkowskie

sprawują nadzór i kontrolę
nad działalnością gminnych
spółdzielni. Samorząd spół­
dzielczy działa w interesie pod
stawowych mas chłopskich.

Ten wielki rozwój naszej
spółdzielczości został umożli­
wiony dzięki temu, że Polska
stała się krajem demokracji
ludowej, w którym władza na­
leży do ludu. Spółdzielczość
samopomocowa Jest organiza­
cją będącą szkolą zbiorowego
działania pracujących chło-

, pów.
Na terenie naszego okręgu

działa obecnie 1.939 komite­
tów członkowskich przy skle­
pach. w punktach skupu, w go­
spodach i innych zakładach.
W komitetach pracuje ponad
10.000 osób w tym 2.324 ko­
biet.

Osiągnięcia te były możliwe
do uzyskania tylko dzięki, re­
alnej pomocy ze strony pań­
stwa i kierownictwu

Zjednoczonej s. Partii

czej.

Polskiej
Robotni-

*

Mimo tak dużych
flinarat .<nółd 7’p.L

i skupu
Trzeba również .zaznaczyć;

iż aparat spółdzieldhtećl "do­
patrzenia i skupu -nie zawsze

jeszcze docenia znaczenie za­
opatrzenia chłopa jako produ­
centa.

Niezrozumienie tych zagad­
nień przez aparat zaopatrzenia,
niewłaściwe podejście szeregu
GS do sprawy dystrybucji ar­
tykułów przemysłowych na wsi
stwarza chłopem duże trudno­
ści w zaopatrzeniu i, rzecz zro­
zumiała, nie wpływa dodatnio
na wzrost produkcji rolnej.

Aparat zaopatrzeniowy nie­
dostatecznie jeszcze zwraca u-

wagę na walkę z marnotraw­
stwem, z mankami, z kradzie­
żą mienia społe^ego.

Przeprowadzone na naszym
terenie w ub. -r. kontrole, wy­
kazały 440 wypadków nadu­
żyć z czego na drogę postępo­
wania karnego skierowano
327.

Aparat spółdzielczy naszego
okręgu nie zawsze wywiązuje
się należycie ze swoich o-

bowiązków na skutek wadli­
wego organizowania pracy.
Nie zawsze dość wnikliwie ba­
dano wykonanie zarządzeń po­
kontrolnych przez spółdzielnie,
co powodowało w następstwie
popełnianie dalszych błędów
przez GS.

Pracownicy zaopatrzenia w

Gminnych Spółdzielniach prze
de wszystkim sklepowi, winni
w pełni zdawać sobie sprawę,
że od pracy ich zależy właści­
we zaopatrzenie pracujących
chłopów., . Od pracy sklepu
Gminnej Spółdzielni dobrze

zaopatrzonego w towary, czy­
stego, bez braków i mank, za­
leży ustosunkowanie się chło­
pów do Gminnej Spółdzielni.
Skup 1 kontraktacja przebiega­
ją dobrze w takich gminach,
w których aparat spółdzielczy,
nie ma braków towarowych,
mank, nadużyć, marnotraw­
stwa, pijaństwa, kumoterstwa.

Wyjątkowo duże znaczenie po­
siada' tu aktywność komitetów
członkowskich i komisji rewi­
zyjnych. Ludzi tych, trzeba
kształcić. Przykładem tego ro­
dzaju opieki jest komitet
członkowski GS Milówka w

pow. żywieckim, który naza­
jutrz po przeszkoleniu przystą­
pił do wnikliwej kontroli w

sklepie wykrywając sporą ilość

Obroty
GS-ówdziałania

na rok silnie wzra-

Tak np. obroty w

okręgu krekowskie-

i osiągnięć
- •-aparat spółdzielczości sa-

___j_._
m oporno:owej nie wszędzie je-z cukru echowanego przez skle­

pową. Dalszym przykładem te­
go jest wykrycie mank i nad­
użyć oratz ich sprawców w

GS Łapanów 1 Wietrzycho­
wice.

Wyciągając właściwe wnio­
ski ze zdobytego w codziennej
pracy doświadczenia, delegaci
powezmą ważne uchwały na

Kongresie mające na celu u-

sprawnienie działalności spół­
dzielczości samopomocowej,
zmierzające do tego, by szer

roki© masy spółdzielców wzmo

gły wysiłki dla realizacji za­
dań Planu'6:letniego i wzmoc­
nienia sil naszego państwa lu­
dowego.

szcze dobrze spełnia swe zada­
nia co z kolei odbija się ujem­
nie na realizacji planów, ha­
muje rozszerzanie się socjali­
styczne,! gospodarki w rolnic­
twie, osłabia spójnię między
miastem a wsią. Przykładem
może tu służyć fakt, że plan
kontraktacji roślin przemysłom
wych za rok uh zestal wyko­
nany w 98 proc. Były wpraw­
dzie powiaty przodujące, któ-
re wykonały plan w granicach
od 102—104 proc., ale były
też takie powiaty jak Dąbro­
wa Tarnowska, Bochnia, Brze­
sko. Tarnów, Olkusz, które pin
nqw nie wykonały. Przyczyną
tego niewątpliwie była słaba

praca tamtejszych placówek
spółdzielczych. M. KREMPA

9
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podmiejskich dzielnic

Krakowa

GAZETA KRAKOWSKA

odstawiają przedterminowo zboże
Przed punktem skupu nr . 2

niekończący się. sznur furma­
nek. To chłopi trzech.obwodów,
obejmujących wsie: Kobierzyn.,
Skotniki, Łagiewniki, - Prokó-
cim. Wolę- Duchacką, Pycho-
wice, po ukończeniu żniw przy
■byli, aby przed terminem od­
stawić zboże w punkcie skupu
i tym 'samym wypełnić swój
patriotyczny. obowiązek.

Dzięki sprawnej, obsłudze

GOM. dobrze zorganizowanej
pcmocy sąsiedzkiej i ofiarnej
[pomocy aktywu partyjnego KD

PZPR Podgórze obwody VI.

IX 1 X pierwsze z terenu wiel­
kiego Krakowa dostarczyły na

miejsce skupu 19.865 kg ży­
ta — pierwszą ratę obowiąz­
kowej dostawy. Podkreślić na­
leży, że chłopi odstawili zboża

na miesiąc przed ustalonym
dla nich terminem. Niektórzy
z nich jak np. Maria Grzyb-
czyk i Henryka Grzybczyk —

małorolne chłopki, odstawiają
więcej zboża niż to zostało

przewidziane. Nie brakło w

punkcie skupu i takich, którzy

Przodujący pracownicy
„Bomy Książki"

odznaczeni srebrnymi
Krzyżami Zasługi

Ostatnio odznaczeni zostali

przodujący pracownicy ,,Dorni)
Książki" Ekspozytura Woje­
wódzka w Krakowie za nie­
zwykle sumienną 1 ofiarną pra­
ce.

będąc zwolnieni z dostaw przy
wieźli Jednak zboże dając w

ten sposób wyraz swego wy­
robienia obywatelskiego, swe­
go zrozumienia dla toczącej

się walki o właściwe i dostate­
czne zaopatrzenie mas pracują
cych kraju w chleb.

Zdzisław Zygma
korespondent

Sierpień

23
Sobota

Z każdym dniem rośnie Tjowa łiułc j

Na budąwach rosnącej Nowej Huty w codziennej wytężonej
pracy osiągają wysokie kwalifikacje zawodowe zatrudnieni tu.

robotnicy

Teatry:
Teatr im J, Slowac

kiego — ,,Ciężkie
czasy" go-dz. 19.

Stary Teatr: nie­
czynny.

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi.
dza — „Święto­
szek" — godz.
19.30.

Kina:
Sztuka: „Zasadzka".

15 45. 18, 20.15.

Uciecha: „Wilhelm
Tell" — godz. 16,
18, 20.

Warszawa; „Wesołe
kumoszki z Wind­
soru". — Nadpro­
gram:
„Walka trwa”,

godz. 16 ,18, 20.15.

Apollo: „Dziewczęta
z baletu" — godz.

16. 18. 20.

Wanda: „Wilhelm
Tell" 16.30, 18,30,
20.30 .

Wolność: „Jedno­
dniowi milionerzy"
— Nadpr. SPO.

godz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia: —

„Na morskim szla­
ku". Nadprogram:
Silniki pracują.
15.30, 17.30, 19.30.

Chemik: „Mały par­
tyzant". godz. 19.

Nowa Huta:’ „Kobie­
ta wyrusza w dro­
gę" godz. 18, 20.

Dworcowe: Polska
kronika filmowa—
Włodzimierz Maja­
kowski

_ Przegląd
sportowy 3/52.

Pogotowie
Ratunkowe:
Wydział Zdrowia

Woj. Bady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Telefony; 222-22

I 211-12 ■—1 *

Apteki:
Rynek Gł. 2'2, Mi­

kołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkie­
go 78, Bohaterów

Stalingradu 77.

Poznajemy doświadczenia racjonalizatorów NRD

Jak w Niemieckiej Republite Demokratycznej walczy się

Józef Filip

NOTATNIK PARTYJNY

Narada inwestycyjno-budow­
lana odbędzie się w poniedzia­
łek, 25 bm. o godz. 14, w

KM PZPR Rynek Gł. 25 duża
sala na parterze. W naradzie
wezmą udział: Dyrekcje Zjed­
noczeń, Dyrekcje Zarządów,
Dyrekcje lub kierownicy bu­
dów, sekretarze podstawowych
organizacji partyjnych, prze­
wodniczący r8d zakładowych
i przewodniczący ZMP, wszy­
stkich wyżej wymienionych
dyrekcji 1 budów.

*

tyjnych, przewodniczący rad

zakładowych 1 przewodniczący
ZMP.

I tak,srebrne Krzyże Zasługi
otrzymali: kierownik Działu

Hurtu — Józef FILIP, kierow­
nik księgami przy ul. Podwa­
le 6 — Stanisław JAKUBIEC,
kierownik księgami Rynek
Gł. 34 •— Stanisław ZIELIŃ­
SKI. ........... ;

We wtorek dnia 26 bm. o

godz. 14 Rynek Gł. 25 sala
duża KM PZPR odbędzie się
narada transportu przedsię­
biorstw państwowych i spół-
dżielczych posiadających wła­
sny tabor transportowy. W na­
radzie wezthą udział dyrekto­
rzy, kierownicy, sekretarze

podstawowych organizacji par-

KOMUNIKAT
W dniu 25 sierpnia 1952 r. o go­

dzinie 19 odbędzie się w Punkcie

Dyskusyjnym nr 17 przy ul. Fran­
ciszkańskiej 1, w świetlicy Miejskiej
Rady Narodowej dyskusja na te­
mat ordynacji wyborczej oraz od­
czyt dr Kazimierza Boczara P*.:

„Jak bronić się przed chorobami

zakaźnymi".
Na powyższy odczyt zapraszamy

wszystkich mieszkańców Bloku od
nr 27—35 oraz wszystkich okoli­
cznych mieszkańców, którzy by
chcieli dowiedzieć się, Jak zwalczać

choroby zakaźne.

Prosimy Komitety Blokowe I do­
zorców domowych o powiadomie­
nie wszystkich mieszkańców o po.
wyższym odczycie I skłonienie
ich do przybycia, również apelu­
jemy do agitatorów o stosowną
agitację po tej linii.

Jasne jak
Nazywa się Marysia Kozacz

kiewicz, ma lat ok. 20, praco­
wała jako ekspedientka w

Krakowskich Zakładach Mięs­
nych w sklepie nr 18. Które­
goś dnia Marysia otrzymała
powołanie do SP. Ucieszyła
się. Nadszedł termin — Mary­
sia żegna się z koleżankami
i kierownictwem... a więc do
zobaczenia za 6 tygodni —

mówi z uśmiechem i odchodzi.

Kierownik personalny pod­
niósł głowę znad biurka, spoj­
rzał za odchodzącą- dziewczy­
ną, a potem mruknął do siebie
— mhm... do zobaczenia.... Ma­
rysia nie słyszała już tego.

Po 6 tygodniach wróciła do

pracy. W międzyczasie zaszło
dużo zmian w Krakowskich
Zakładach Mięsnych. Po­
wstało nowe państwowe

przedsiębiorstwo pod nazwą

Miejski Handel Mięsem, w któ­
rym przejęli pracę wszyscy ci

pracownicy, którzy jak Mary­
sia- byli zatrudnieni w Dziale
Detalu.

Marysia lojalnie zgłosiła się
u kierownika personalnego Za­
kładów Mięsnych, meldując go­
towość objęcia pracy.

— ...Co, przyszliście? gasi
radość ponurym głosem, kierów
nik personalny, zaskoczony jej
nadejściem — hm, no dobrze,
mówi, ale nas to nie nie obcho­
dzi. Zostaliście przecież zwol­
nieni. Idźcie sobie do MHM.

Poszła. W MHM zapu­
kała. do drzwi kierownika

personalnego... Przedstawiła
sprawę. Kierownik wysłuchał
cierpliwie i... zawiadomił „ależ
ja nic o tym nie wiem, może
dyrektor — proszę,. idźcie do

dyrektora".

słońce...
Poszła. Ale dyrektor,MHM

również nie nie wiedział, czy
nie chciał wiedzieć. Jego rów­
nież sprawa Kozaczkiewicz
nic nie obchodziła.

Zaproponował więc od no­
wa, pójście do Zakładów Mię­
snych. Tam, owszem — za­
ofiarowano przyjęcie, ale nie
do sklepu—sklepy są w MHM.

Znowu przyszła tu, na nowo

przedstawiła wszystko od po­
czątku do końca. Recytowała
na pamięć jak wiersz o smęt­
nej treści, w którym autor

przedstawia historię pokrzyw­
dzonej dziewczyny, za którą.
nikt nie umie się ująć. Skoń­
czyła opowieść. Dyrektor MHM

„ulitował się“ wyraził łaskawą
zgodę na przyjęcie, ale... na no­
wych warunkach. Nie pomy­
ślał, że Kozaczkiewicz straci

przez to ciągłość pracy, że nie

będzie mieć należnego jej urlo­
pu wypoczynkowego. A gdy
Marysia przypomniała mu o

tym, skierował ją po urlop do
Zakładów Mięsnych.

Widocznie więc świado­
mość niektórych biurokratów
w Krakowskich Zakładach Mię
snych została nieco przytłumio­
na przez niedawne tu naszym
mieście wielkie upały, i dlate­
go nie docierają do niej naioet
całkiem jasne i proste zagad­
nienia.

Radzimy więc wziąć zimny
tusz, a. świadąpiość na pewno
wróci, a wraz z nią Marysia Ko­
zaczkiewicz bez trudu odzyska
należne jej miejsce w pracy.

EM-CE

Oprać, na podstawie koresp.
St. Cabaja

o przyspieszenie
Szybka realizacja wnio­

sków zgłoszonych przez ra­
cjonalizatorów i wynalaz­
ców to -nie tylko szybka ob­
niżka kosztów własnych za­
kładu, ale i rózunoczesny
impuls do dalszej pracy dla

samych racjonalizatorów.
Opracowanie poniższe obra­

zuje drogi szybkiej realiza­
cji usprawnień w NRD.

realizacji projektów
Ważnym warunkiem peł­

nego sukcesu masowej ini­
cjatywy wszystkich pracow­
ników jest jak najszybsza
realizacja ich twórczych
myśli. Z tego też- powodu
wszystkie opracowane pro­
jekty podlegają włączeniu
w plan usprawnień organi­
zacyjno-technicznych, któ­
ry przedkłada się kierowni-

racjonalizatorskich
ctwu zakładu celem zaitwier
dzenia.

W wyniku włączenia o

pracowanych projektów ra­
cjonalizatorów i wynalaz­
ców do planu usprawnień
organ izacyjn o-techn ic zn ych,
pracownicy począwszy od

dyrektora a skończywszy na

brygadziście, robią wszyst­
ko, aby te projekty zostały
zrealizowane.

PLAN USPRAWNIEŃ ORGANIZACYJNO . TECHNICZNYCH (wyciąg)

Nr
bież.

Efekt

sosp.

Koszt

ogólny
Źródło

finansów.
Termin

wykon.
Wykonawca Osiągnięte efek­

ty eospodancze

12 Usprawnienie stanowisk robo­
czych włączonych w potok mon­
tażowy 4-osiowych wagonów
osobowych 112.000 8.500

Ogólne
koszty

zakład. 1.4.52
Racjonalizator
kierownik prod.

36 Urządzenie ostrzegawcze przy
przesuwaniu wagonów osobo­
wych w produk rytmicznej

2.500 Fundusz

ochrony
pracy

15. 4 . 52 Inż. ochrony
pracy

Główny mechanik

W związku z tym dyrek­
cja podejmuje następujące
zadania i zobowiązania:

1) Przeprowadzać syste­
matyczne narady z udzia­
łem kierowników działów,
majstrów 1 'brygadzistów.
Na naradach należy oma­
wiać:

a) Znaczenie ruchu 'ra­
cjonalizatorstwa oraz zwią­
zane z czynnym poparciem
tego ruchu zadanie kierow­
ników oddziałów, majstrów
i brygadzistów.

Narady te są prowadzo­
ne systemem seminaryjnym
w poszczególnych grupach
pracowników.

b) Sprawozdanie kierow­
nika oddziału, majstra, bry­
gadiera z udzielonego ra­
cjonalizatorom poparcia.

2) Poszczególni członko­
wie dyrekcji kierują bezpo­
średnio udzielaniem porad

w oddziałach o znaczeniu

węzłowym.
(Np. dyrektor techniczny

— oddział montażu wstęp­
nego, dyrektor handlowy—
oddziat zaopatrzenia mate­
riałowego, dyrektor od

spraw kultury — oddział
obróbki drewna — dyrektor
od spraw pracy — oddział

mechaniczny.)

3) Dyrekcja celem wzmo­
żenia zachęty materialnej
wykorzystają bez reszty
środki przewidziane w dru­
giej części funduszu -dyrek­
torskiego na premiowanie
projektów racjona 1 i za t or­
skich w ten sposób, że przy
projektach, których opraco­
wanie wymagało szczegól­
nego wysiłku, niezależnie

od ustalonej ustawowo su­
my premii zostanie wypła­
cona premia dodatkowa.

4) Dyrekcja oddaje do

dyspozycji zakładowej sek­
cji gabinetu technicznego
niezbędny lokal oraz środki
na jego wyposażenie. Tym
samym gabinet techniczny
musi stać się ośrodkiem wy­
miany doświadczeń techni-

czno-naukowych oraz służyć
przy udzielaniu porad ra­
cjonalizatorom i wynalaz-
com-robotnikom przez per­
sonel techniczny.

5) Dyrekcja popiera
wszechstronną wymianę do­
świadczeń Z odpowiednimi
komómkami innych zakła­
dów.

6) f^rektor od spraw

kulturalnych wraz z kiero­
wnictwem zakładowej orga­
nizacji związkowej ma in­
formować załogę o Związku
pomiędzy ponadplanową ob

niżką kosztów własnych a

wykorzystaniem funduszu

dyrektorskiego.

Według ,.Die Wirtschaft"

opracował mgr T. B .

Rozpowszechniamy usprawnienia
racjonalizatorów radzieckich

Plombownica elektryczna
du) o sile 700—1000 Walt,

Miało się już pod koniec świet­
ności środkowo-azjatyekieh i

wschodnio-azjatyckich państw,
które na schyłku pierwszego tysiąc
lecia naszej ery pfómięniowąły nie

byle jakimi blaskami kultury. Nad

Bucharą, stolicą wielkich obszarów,
zjednoczonych pod panowaniem dy­
nastii Samanidów, nad Chorezmerą,
państwefy którego gospodarka, opar­
ta byłą o wspaniały system nawodnie
nia, nad innymi miastami, w których
krzewiła się bogata wschodnia, cywi­
lizacja, kultura i sztuka, wisiały
groźne chmury. Chmury najazdów
mongolskich, chmury walk różnych
feudalnych władców, którzy niszczy­

li sami wzajemnie swe posiadłości,
sami stawali się grabarzami swych
olbrzymich i wspaniałych dziedzictw.

Ale w połowie dziesiątego wieku

naszej ery kipi jeszcze życiem Su­
chara, na jej ,';medrepie“ czyli uni­
wersytecie krzewi się nauka, na jej-
rynkach znajdziesz nie tylko towary
ze wszystkich stron świata zwiezio­
ne, ale także bezcenne rękopiśmienne
dzieła, zawierające wied,zę Indii, kra­
jów arabskich, starożytnych Persów.

W tym to właśnie czasie, niedale­
ko Buchary w miasteczku Afsza-
na urodził się Abu-Ali-Hussein-ibn-
Abdallach-ibn-Sina, przez tłumaczy
jego dzieł na łacinę przechrzczony
na Awicennę. Urodził się jako syn u-

rzędnika „dywanu" czyli rady admi­
nistracyjnej przy emirze Buchary.
Pozwoliło mu to na szereg lat życia
bez trosk materialnych, lat które po
święcił nauce.

Niezwykła to była nauka. Żarliwa,
nieustanna, niezmordowana praca
nad przysiuojeniem sobie . wiedzy w

dziesiątkach 'dziedzin. Filozofia j fi­
zyka, astronomia i medycyna, logi­
ka i meteorologia —' oto część zale­
dwie zainteresowań wielkiego ency­
klopedysty.

yt wiceńnę śmiało można nazwać en-

eM- cyklopedystą. Nie tylko dlatego,
że napisał dwie encyklopedie filozo­
fii — „Al-Insaf" (Sprawiedliwość) i

,,Kitab asz-szifra" czyli „Księga u-

zdrowienia", ale dlatego właśnie, że
jego wiedza i na tej wiedzy oparta
'twórczość naukowa była tak wszech­
stronna.

W młodości Awicerąpa interesuję się
matematyką i filozofią. Ale wkrótce,
już przewyższa w tej nauce swego
nauczyciela Natelego. Przerzuca się
no. medycynę, studiując dzieła uczo­
nych Indii i Arabii. Już jako mło­
dzieniec uzyskał. w tej dziedzinie ta­
ką sławę, że gdy ciężko zachorował
emir Buchary i wysiłki innych lęka
rzy nie przynosiły poprawy-— we

zwano młodego Awicennę dla objęcia
w opiekę zdrowia wielmoży. Nagrodą

r

Światło wśród burz
za skuteczną kurację było zezwolenie
na korzystanie z biblioteki emira,
zwłaszcza z dzieł medycznych.

Ale nie sądzone jest Awicennie spo­
kojnie pracować nad przetworzeniem
nabywanej wiedzy. Najemni kondo-
tierowie dynastii Samanidów podno­
szą bunt. Rozpoczyna się szereg
walk, Awicenna musi szukać schronie­
nia pozą swym miastem i krajem ro­
dzinnym. A jednocześnie po śmierci

ojca musi znaleźć źródło utrzymania.
Z wiedzy zaś można wówczas żuć tyl­
ko wtedy, gdy się ją odda na służbę
jakiegoś potentata. Schronienie i o-

piekę Awicenna znajduje w Chorez-
mie, którego szach radośnie wita

młodego uczonego. Ale nie tylko
schronienie znajduje w stolicy Cho-
rezmu, Urgendż. Spotyka się tam z

drugim wielkim uczonym siuej epoki,
Abu Rejhan al Birunim, wielkim fi­
lozofem, z którym toczy nieskończone
dyskusje.
<Kj a Chorczm spada najazd Mah-
1 ’ muda sułtana Gazny. Mahmud

żąda, aby uczeni chorezmijscy uda­
li się do Gazny na jego dwór. Awi­
cenna wzuje jednak, że to stanowisko
przy

'

dworze fanatycznego feudała
będzie czymś w rodzaju złotej klatki.
W przebraniu derwisza ucieka po­

przez piaski pustyni Kara Kum. do
Gurganu -nad brzegiem Morza. Kas­
pijskiego, gdzie pod okiem przychyl
nego mu emira Kabusa zajmuje się
praktyką leczniczą. Mahmud obrażo­
ny wysyła za nim formalny list, goń­
czy, w którym opisując jego powierz­
chowność, żąda, od. wasali natychmia­
stowego uwięzienia i odesłania mii

uczonego. Władca Gurganu nie pod­
porządkowuje się jednak temu żąda­
niu. Awicenna tworzy steobodnie wie­
le dziel naukowych, zbiera, koło sie­
bie uczniów, z- których jeden, Abu-
Ubeid Dżuzdżani nie opuści go już i
stornie się jego biografem.

W Gurganie Awicenna. rozpoczyna,
pisać dzieło, które zjednało mu

wszechświatową sławę, dzieło medy-
cżne, „Kanon medycyny" kapitalną
pracę, która przez szereg wieków na­
stępnych była źródłem wiedzy młodych
lekarzy na wszystkich akademiach
Europy i Azji, której zastąpienie sta­
ło się możliwe dopiero w XVIII w.

Księgę tę tłumaczył na łacinę, już tv

XII wieku Gerhard z Kremony. „Ka­
non medycyny" składa się z pięciu
ksiąg i obejmuje takie działy jak a-

natomia, fizjologia, symptomatolo­

gia, dietetyka ogólna, profilaktyka,
nauka o chorobach nie atakujących
całego organizmu, o ostrych choro­
bach zakaźnych, wreszcie recepturę
skomplikowanych lekarstw. Awicenna
w dziełach swych na wieki przed po­
wstaniem bakteriologii przypuszczał,
że wiele chorób może spowodować
woda, w której znajdują się niewi­
dzialne drobne żyjątka. W jego pra­
cach medycznych wielkie znaczenie
przywiązywane jest do profilaktyki,
zapobiegania chorobom oraz dietetyki
i higieny. Doradzał on hartowanie
ciała, ćwiczenia cielesne. On był pier­
wszym, który powiązał badanie pul­
su z leczeniem choroby. Jego metodę
leczenia nieorganicznej wady serca

można uznać za. słuszną naiuet w

świetle dzisiejszej medycyny.
71S epoce maliometańskiej scholas-
W tyki, która przeczyła wszelkiej

logice, o.pierająp się- na naiwnych
sformułowaniach Koranu, w epoce
rodzącej się scholastyki katolickiej,
nie łatwo było mężowi nauki, tej mia­
ry nawet co Awicenna nie ulec niezli­
czonym wykrzywieniom.

Jednak Awicenna nie poddaje się.
Zwalcza astrologię, którą medycy
całego ówczesnego świata, łączyli ści­
śle z lecznictwem i... polityką. Nato­
miast pisze dzieło o... geografii, nau­
ce o ziemi i krajach.

Dzieła Awicenńy często przepadały
dla potomności. Pisze on np. o jednej
ze swych prac w dyktowanej swemu

uczniowi Abu-Ubeid Dźurclżaniemu
autobiografii: „W sąsiedztwie mym
mieszkał niejaki Abu-el-Hussein Aruz-
zi. Poprosił mnie abym napisał dla
niego książkę, obejmującą wszystkie
zagadnienia. Spełniłem jego prośbę
i napisałem księgę pod tytułem „Al
Madżmu" (Zbiór) i wyłożyłem tam

wszystkie nauki oprócz matematyki.
A miałem wówczas wszystkiego dwa­
dzieścia jeden lat". Oczywiście od­
biorca dzieło to schował dla siebie,
nie sporządził z niego żadnej kopii
i przepadło ono w zawierusze dzie­
jów. Podobny los spotkał inne dzie­
ło, o którym wspomina Awicenna w

swej autobiografii „Al Hasil wa-l
Mahsuł" (Osiągalne i otrzymywał-
ne) — dwadzieścia tomów' komenta­
rzy filozoficznych, oraz „Al. Birr
wa-l Ism" (Czynienie dobra i grzech)
pisanych dla wybitnego uczonego
chorezmijskiego Abu-Bekr Baraki,
który jedyny otrzymał te (następnie
zagubione) prace Awicenny. Pomimo

tak niedbałego stosunku do swych
prac i hojności z jaką rozdawał swe

dzieła, znane jest, choćby z tytułów
ponad sto prac Awicenny.
(7 yde tego, uczonego, w epoce o-

2-S atrej ofensywy islamu przeciw
wszelkiemu logicznemu i materialis-
t.ycznemu. poglądowi, na świat, było
jedną walką o swobodę swych prze­
konań, swych naukowych poglądów.
Już na wiele lat przd Descartem for­
mułuje on w „Aszarat" (Tezy) słyn­
ną jego zasadę „Myślę, więc jestem".
Na wiele wieków przed uczonymi,
którzy określili prawa rządzące ma­
terie), i odnoszące się do niej podaje
niektóre podstawowe zasady fizyki
materii.

Nic dziwnego, że jego działalność
naukowa nie była miła duchownym
mahometańskim, że starali, się go
wszelkimi sposobami prześladować.
W tym leży być może przyczyna o-

wej pogoni za nim sułtana. Mahmu-
da. A pogoń ta nie zakończyła się
na Uktach gończych. Gdy zmarł
władca Gurganu, znowu musial ru­
szyć na tułaczkę wielki uczony,, szu­
kając schronienia w Rej, później zaś w

Hamadanu, gdzie był nawet dwukro­
tnie wezyrem. I na tym stanowisku
Awicenna wykazuje w rządzeniu pań­
stwem tak wiele postępowości, że a-

rystokracja żąda jego śmierci. Po
okresie ukrywania się znowu powo­
łany na stanowisko wezyra przy
władcy Hamadanu Szams-ed-daulem,^
przez jego syna został uwięziony, i
znowu uwolniony dżięki najazdowi
władcy Ispahanu. Te burzliwe koleje
oraz stała wyczerpująca praca po­
derwały jego siły niespożyte. Zmarl
w Ha.madanie mając lat 58.

Tak na życiu tego niezwykłego
człowieka odbiły się jego poglądy
naukowe, jego niepospolite zdolnoś­
ci, jak również czasy i okoliczności,
w’ których żył. Dzieła jego, które

przetrwały do dzisiejszych, czasów
zbudowały mu niezniszczalny pom­
nik. Jego rodacy dziś w radzieckim
Tadżykistanie z dumą mówią o wiel­
kim uczonym, który na wiele wieków

wyprzedził zachodnią naukę. W ty­
sięczną rocznicę jego urodzin w

Związku Radzieckim, kraju socjaliz­
mu, który umie, ocenić działalność
wielkich twórców kultury, odbywają
się liczne ziroczystości ku czci tego,
który walczył o swobodę myśli, iro­
nicznie odpowiadając oszczercom: .

„Z osłami osłem bądź — oblicza nie

odkrywaj
Zapytaj najgłupszego — odpowie

„Jestem, wielki"
A jeśli ktoś mądrzejszy i oślich uszu

nie ma.

Ten dla stadniny osłów heretyk w

sprawach wszelkich".
■J. I).

Dotychczasowy sposób
plombowania przy użyciu
plomb posiada szereg bra­
ków. Plomby z mas plasty­
cznych nie wytrzymują
zmian temperatury — przy
niskiej kruszą się, przy wy­
sokiej topią się; odcisk zna­
ków ochronnych plombow-
nicy nie zawsze jest czytel­
ny. Plomby metalowe słabo

zaciśnięte piombownicą mo­
żna łatwo odgiąć i założyć
na nowo. Plomby ołowiane

mają wprawdzie ^przewagę
nad plastycznymi i metalo­
wymi, ale ich produkcja
jest bardzo ograniczona,
przy czym wysoki koszt

plomb podwyższa koszt wła­
sny produkcji.

W celu usipraiwnienia
plombowania zaprojektowa­
no specjalną plombowhicę
elektryczną, której zastoso­
wanie pozwala na wyelimi­
nowanie plomb. Plombow­
nica ta obliczona jest na

wykorzystań !e metalowych
płytek. Płytki te wkłada się
w otwór plombownicy, ści­
ska się 1 równocześnie spa­
wa przy .pomocy miedzia­
nych kontaktów, umieszezs-

nych w jej szczękach.
Dla zastosowania-nowego

sposobu potrzebna jest plom
bownica elektryczna (patrz
rysunek). transformator

(zmniejszający napięcie prą

z napięciem 110'—220/5 V.,
metalowe płytki dowolnej
długości, szerokości 3—6
mm |i grubości 0,15—0.3
mm. Przewody plombowni­
cy łączą ją z transformato­
rem włączanym do sieci e-

lektrycznej.
Zalety takiej elektro-

plombownicy są następują­
ce: zapewnia trwałość plom
bowania, wyklucza podro­
bienie znaków ochronnych
i ponowne założenie plomb,
obniża koszt 'plombowania
20—30-krotnie (metalowe

płytki otrzymuje się z od­
padków blacharskich) 1

zwiększa -wydajność pracy.

Najbardziej celowe zastc

suwanie ma elektroplombo-
wnica przy masowym plom­
bowaniu gotowych wyro­
bów 1 rzeczy wartościo­
wych.

Nowa metoda plombowa­
nia wprowadzona została w

ryskim zakładzie mleczar­
skim w 1951 roku.

Inż. A. Zalit

(Z miesięcznika,.Mołocznaja
promyszlennost" Nr 7/52)

Plombownica

1 —- fibrowe główki kon­
taktów, 2 — nakrętki do

przymocowaniamiedzianych
szyn, 3 — elektrośzyny, 4
— nakrętka, 5 — fibrowe

tarcze, 6 — kontakty z

elektryczna

czerwonej miedzi, 7 — nie­
ruchome fihrowe tuleje, 8
— wymienna matryca ze

znakiem ochronnym, 9 —

sprężyny. 10 — elektrycz­
ny przewód.

Przyłączenie manemelru de pompki de dątek
Pompowanie powietrza

do dętek samochodowych
przy pomocy pompki ręcz­
nej z kulkowym zawor-

kiern zwrotnym można wy­
konywać dowolnie szybko,
Jednak trudne jest tu

stwierdzenie ciśnienia po­
wierza w dętce. Za każ­
dym razem bowiem musi

się zdejmować węża gumo­
wego pompki z wentylka
dętki.

W celu -usunięcia tej
niedogodności i umożliwie­
nia badania ciśnienia .w

dętce przy pomocy zwykłe­
go manometru w trakcie

pompowania powietrza, bez

zdejmowania węża z wen­
tyla, należy węża gumowego
pompki przeciąć w poło­
wie długości i końce jego
nasadzić na rurkę trójnika
(patrz, rysunek). Rurka po­
winna być miedziana o

średnicy 8 mm; w środko­

wej jej części jest wywier­
cony otwór o średnicy 5
mm I tu przylutowuje się
korpus wentylka (dolna
część wentylka obcięta).
W korpusie umieszcza się

zaworek. ’Dla mierzenia
ciśnienia należy nałożyć
manometr szczelnie na

wentyl, tak by występ ma­
nometru nacisnął na trzo­
nek zaworka.

Oponę należy pompo­
wać do ciśnienia nieco

wyższego, niż normalne,
ponieważ przy zdejmowa­
niu węża z wentyla pom­
powanej dętki część po­
wietrza ucieka. Nadmiar

powietrza w dętce można
w wypadku potrzeby wy­
puścić przez zawores f u-

stalić wówczas wymagane
ciśnieriiie w dętce.

Zastosowanie takiego
prostego urządzenia ułat­
wia i przyspiesza uzyska­
nie odpowiedniego ciśnie­
nia w dętce przy jej na­
pompowywaniu.

Z czasopisma „Ąwtó-
mobil"

Tłum. inż. E. Miernik
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